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JPOKuail, 1 grudnia

A Manifest Parnella.
Sprawa Parnella nie ustępuje z wi

downi politycznćj, lecz przeciwnie coraz 
znaczniejsze przybiera rozmiary. Stóso- 
wnie do przyrzeczenia swego wydat Par
nell w piątek wieczorem manifest, który 
poruszył całą Anglią, oburzył nie tylko 
przeciwników, ale i resztę zwoleuuików 
jego i całój sprawie odmienną nadał ce
chę. Wszyscy ci, którzy spodziewali się 
w manifeście tym znaleść jakiegokolwiek 
usprawiedliwienie, zawiedli się, ponieważ 
manifest ów o procesie rozwodowym ani 
słówkiem nie wspomina. Parnell poczu
wa się widocznie do winy i dla tego nie 
stara się wcale wytłómaczyó lub uniewin
nić. Przyparty do muru postanowił użyć 
ostatniego sposobu, wszystko na jednę 
stawić kartę i skandal prywatny, osobi
sty, pokryć skandalem politycznym. W 
inny bowiem sposób dziwnego postępowa
nia je^o wytłómaczyó sobie nie można. 
Sam skompromitowany, zapragnął Par
nell skompromitować innych, a zwłaszcza 
Gladstona i liberalnych sprzymierzeńców 
swoich.

I tak oświadcza on nasamprzód w 
manifeście swoim, że Gladstone, publiku
jąc list swój do Morleya, zamierzał jedy
nie zawartemi w nim groźbami zastra
szyć posłów irlandzkich i skłonić ich do 
odstąpienia przywódzoy swego. List ten, 
w którym Gladstone tak zręcznie na
pomknął o szkodzie, na jaką sprawa ir
landzka rzekomo narażoną zostanie, w ra
zie, jeżeli Irlandczycy nie zdecydują się 
„porzucić Parnella na pastwę wyjących i 
krwi jego łaknących wilków angielskich,u 
zmusza go (Parnella) do publikowa
nia szczegółów, których dotychczas 
nawet stronnicy jego nie znali. Po 
takim wstępie daje Parnell krótki po
gląd na układy, jakie pomiędzy nim a 
Gladstonem toczyły się w listopadzie r. 
1889, a z poglądu tego wynika, że Par
nell wtedy był wielce z zachowania się 
Gladstona niezadowolonym. Obaj sprzy
mierzeńcy rozstali się wówczas nie w na
zbyt dobrój harmonii, Parnell zwłaszcza 
posądzał Gladstona o brak szczerości i 
życzliwości dla sprawy irlandzkiój. Aby 
zatrzeć przykre, układami rzeczonemi 
wywołane wrażenie, miał niedawno temu 
Morley z polecenia Gladstona ofiarować 
Parnellowi stanowisko sekretarza stanu 
dla Irlandyi w razie, jeżeli Glandstone i 

stronnictwo jego dostaną się znów do 
steru rządu. Dla Parnella, który spo
dziewał się, że w takim razie przyczyni 
się gabinet Gladstona do zrealizowania 
żądań Irlandczyków co do home-rule, był, 
jak sam wyznaje, propopycyą tą wręcz 
zdumionym. To też propozycyą tę od
rzucił, ponieważ jest zdania, że jedynie 
zupełna niezależność stronnictwa irlandz
kiego może w końcu doprowadzić do 
urzeczywistnienia długoletnich marzeń. 
Parnell wyraża w końcu mniemanie, że 
lud irlandzki popierając go nawet wbrew 
zapatrywaniom i dążnościom liberalnych 
sprzymierzeńców, bynajmniój sprawie swój
nie zaszkodzi.

Manifest ten przyjęła prasa angielska 
z niesłychanóm oburzeniem. „Standard“ 
sądzi, że zawarte w nim rewelacye, ty
czące się tak stósunku Panella do Glad
stona, jako też bezpośrednio właści
wego programu Irladczyków, będą ciosem 
zabójczym dla sprawy irlandzkiój w An
glii. „Times“ nazywa manifest Parnella 
„najbezwstydniejszym dokumentem publi
cznym od czasów rewolzicyi.“ Anglicy 
nigdy już nie będą mogli uważać Par
nella za godnego zaufania przyjaciela, 
albo za uczciwego przeciwnika. „Daily 
News“ jest znania, że niedyskrecya Par
nella wyrządzi sprawie irlandzkiój szko
dę niepowetowaną. Manifest Parnella 
zerwał ostatnie węzły sympatyi, łączące 
liberałów angielskich z Irlandczykami.

Że Parnell wiedział aż nadto dobrze, 
jaki skutek wywrze manifest jego, i że 
wytworzy ón przepaść głęboką pomiędzy 
stronnictwem irlandzkiem a liberałami, 
o tern ani wątpić nie można. Przeciwnie 
zdaje się być rzeczą pewną, że Parnell 
chciał przepaść tę wytworzyć, że pragnął 
wyzwolić stronnictwo swe z pod wpływów 
liberałów i w ten sposób utrzymać się na 
dotychczasowem swem stanowisku. Czy 
manewr ten się uda, o tem powątpiewać 
można. Na manifest Parnella odpowiedział 
bowiem Gladstone kontr-manifestem, w któ
rym wręcz oświadcza, że rewelaey« Par
nella nie zupełnie zgadzają się z prawdą. 
Gladstone przyznaje, że podczas ostatnie
go pobytu Pąrnellą w zamku Havarden

omawiali poufnie niektóre kwestye i że 
zgodzili się oo do pewnych punktów, któ
rych celem było jedynie ulepszenie pro
gramu home-rulerów irlandzkich. 8ędziwy 
przjwódzca stronnictwa liberalnego zarę
cza atoli, że żadnój urzędowój pro- 
pozycyi Parnellowi nie uczyuił, i że teuże 
nie wystąpił z żadnemi uwagami, któreby 
uważać można za obowięzujące dla stron 
obu, że jednem słowem rozstali się w jak- 
najlepszój zgodzie. Mimo to jest i Glad- 
stoue zdania, że stronnictwo irlandzkie 
powinno pozostać niezależnem.

Po którój stronie słuszność, tego nikt 
z niewtajemniczonych rozstrzyguąć ua 
razie nie może. Ze jednakże zapewnie
nia nieposzlakowanego dotychczas w ży
ciu prywatnóm Gladstona więcój znajdą 
wiary, aniżeli rewelacye skompromitowa
nego Parnella, to żadnój nie ulega wąt
pliwości. W „sam"czasu wprawdzie roze
grał się przed sądami angielskimi inuy 
dramat małżeński, t. j. proces rozwodo
wy pomiędzy byłym gubernatorem Madrasu 
w Indyach, obecnym podsekretarzem stanu 
lordem Connemara, członkiem najwyższój 
arystokracyi angielskiój, a małżonką jego, 
proces, który wielkie wywołał zgorszenie ; 
ale chociaż proces ten zamknie usta mo
ralistom angielskim, to Parnella w żaden 
sposób uniewinnić ani wytłónucsyó nie 
zdoła. Spodziewać się tóż możua, że 
nawet ostatni ten krok Parnella, nie 
zdoła naprawić sytuacyi, ani utrzymać 
go na dotychcza8owóm stanowisku, lecz 
że przeciwnie spowoduje upadek jego. 
Ostatnie telegramy z Londynu donoszą, 
że w łonie stronnictwa irlandzkiego wzra
sta niezadowolenie z postępowania Par
nella i że większość posłów irlandzkich 
stanowczo postępowanie jego potępia. 
Nawet przebywający chwilowo w Ame
ryce radykalniejsi posłowie irlandzcy do
nieśli wiceprezesowi stronnictwa dep. 
Mac Carthemu telegraficznie, że z żalem 
wielkim przeczytali telegraficzne stre
szczenie manifestu Parnella, i że zdaniem 
ich tenże dłużój przywódzcą stronnictwa 
pozostać nie może. To tóż wszyscy są 
przekonani, że zebranie posłów irlandzkich, 
jakie dzisiaj ma się odbyć, wypowie sta
nowcze żądanie, aby Parnell z stanowi
ska swego ustąpił, zwłaszcza, że podobno 
całe duchowieństwo katolickie, a między 
innymi i Kardynał Maning i Arcybiskup 
Walsh oświadczyli, że człowiek splamio
ny skandalem publicznym i nie wahający 
się narazić sprawy dla osobistych wzglę
dów , nie powinien kierować sprawą 
irlandzką.

Telegramy.
Wiedeń, 30 listopada. Cesarz wy

jechał dzisiaj wieczorem do Miramare, w 
celu powitania wracającój z podróży ce- 
sarznwój. — „Fremdeublatt“ oświadcza, 
że wszelkie pogłoski o rzekomo blizkiój 
już zmianie w łonie gabinetu polegają 
wyłącznie na bezpodstawnych korabina- 
cyach. Nieprawdziwą zwłaszcza jest po
głoska o wstąpieniu szefa sekcyi Szoe- 
gyenyego do gabinetu węgierskiego. Hr. 
Kalnoky, który co dopiero wrócił z po
dróży, nie miał dotychczas nawet czasu 
zająć się rzeczonemi kwestyami osobi- 
stemi.

Peszt, 30 listopada. Do „Pesti Hir- 
lap“ donoszą z Ostrzygonia (Granu), że 
w kołach duchowieństwa tamtejszego 
uważają rozporządzenie ministra wyznań 
w sprawie małżeństw mieszanych za 
wręcz niezgodne z dogmatami i wskutek 
tego za niewykonalne.

Paryż, 30 listopada. „Ternps“ do
wiaduje się, że Francya reprezentowaną 
będzie na pogrzebie króla holenderskiego 
przez deputacyą, w skład którój wejdą: 
jenerał Derrecagaies i kontr admirał Dor- 
lodot des Essarts, dalój pułkownik Cha- 
moin, jako zastępca prezydenta.

Paryż, 30 listopada. Na odbytój dzi
siaj radzie ministrów, wyrazili wszyscy 
ministrowie przekonanie, że o dymisyi 
ministra finansów z powodu głosowania 
wczorajszego, ani mowy być nie może, 
ponieważ głosowanie to nie tyczy się ża
dnój ważniejszój pozycyi budżetu. Mini
ster Freycinet, który dla choroby w obra
dach gabinetu udziału wziąć nie mógł, 
oświadczył listownie, że i on zgadza się 
zupełnie na zapatrywania kolegów swych.

Paryż, 30 listopada. Niektóre dzien
niki tutejsze donoszą, że kilka wybitnych 
osobistości wysp Hyerskich, utworzyło 
komitet, który ofiarował prof. Kochowi 
odpowiednio urządzony zakład leczniczy 
dla suchotników. — Z sprawozdania kasy

konsygnacyjuój dowiedziano się, że fran- 
euzlcie kasy oszczędności zakupiły w ciągu 
miesiąca listopada za 23’/s miliona fr, 
rent franeuzkich.

Haga, 30 listopada. Zwłoki króla 
Wilhelma przywiezione zostaną w ponie
działek dnia 1 grudnia do Hagi. Pogrzeb 
uroczysty odbędzie się w czwartek duia 
4 p. m. o godzinie 11 prted południem.

Lizbona, 30 listopada. Z Beugueli 
donoszą, że wojska wysłane do kraju 
Pibó, stoczyły z powstańcami tamtejszymi 
walkę zwycięzką, w którój jednakże zna
czne poniosły straty. Dowódzca powstań
ców zdołał uciec.

lizytn, 30 listopada. Ajencya Ste- 
fauiego donosi, że król podpisał dekret 
ułaskawiający wszystkie osoby, skazane 
w ostatnim czasie za przestępstwa pra
sowe i derooustracye hałaśliwe. Równo
cześnie ułaskawia dekret ten wszystkich 
tyeb zbiegłych przed wojskowością rekru
tów. którzy urodzili się przed rokiem 
1851. — Inne rozporządzenie królewskie 
dozwala sprowadzać do Włoch wę lliuy i 
inne wyroby mięsne z Niemiec, ale pod 
warunkiem, że wędliny te będą opatrzone 
świadectwem niemieckich władz policyjno- 
sanitarnych.

Białogród, 30 listopada. Poseł tu
recki Feridun Bey, wyjechał za dłuższym 
urlopem do Carogrodu, zkąd uda się do 
Nizzy.

Bukareszt, 30 listopada. Ministrem 
domen i rólnictwa mianowany został 
Marghiloman, ministrem oświaty Majo- 
resco, ministrem sprawiedliwości Trian- 
dofll. Reszta ministrów pozostała. — Se
nat wybrał 52 głosami przeciwko 51 kan
dydata połączonój opozycyi, jenerała Flo- 
resco. Prezes ministrów oświadczył, że 
wybór ten uważa za tak niespodziewany 
a ważny, iż zniewolony jest donieść o 
nim królowi.

Carogród, 30 listopada. W odpo
wiedzi na ostatnie żądania patryarcby 
ekumenicznego godzi się rząd turecki na 
stawione przez tegóż warunki, dotyczące 
kwestyi szkół, testamentów i stroju du
chowieństwa bułgarskiego. W odpowie
dzi tej zaznacza rząd, że sułtan zawsze 
strzegł wolności wyznań. Ze względu na 
to wzywa rząd patryarchę, aby bezzwło 
cznie podjął na nowo swe czynności urzę
dowe i polecił otworzyć kościoły. Pa- 
tryareba tego dotychczas nie uczynił. 
Tutejsze ciało dyplomatyczne godzi się 
zupełnie na umiarkowane postępowanie 
rządu.

Carogród, 30 listopada. „Agence 
de Constantinople“ donosi, że Wysoka 
Porta zamierza ze względu na to, iż w 
ostatnich demonstracyach przeciwko rzą
dowi brali udział obcokrajowcy, w przy
szłości w podobnych wypadkach natych
miast ich z kraju wydalić. Do kroku tego 
skłoniły rząd zwłaszcza ostatnie zajścia 
w Smyrnie, w których głównie poddani 
greccy brali udział i przewodzili.

Petersburg, 30 listopada. W ciągu 
przyszłego tygodnia przybędzie tu grecki 
książę następca tronu,

Chicago, 30 listopada. Wczoraj od
były się tu dwa wiece irlandzkie, w któ
rych wzięło udział 10,000 ludzi. Na 
wiecach tych przemawieli O’Brien i Dil
lon z wielkióm powodzeniem. O procesie 
Parnella mowy nie było.

♦ Szanownych pp. delegatów do wy
borów do sejmu prowincjonalnego z miast 
i z mniejszych posiadłości upraszamy usil 
nie, aby nam donieśli swe nazwiska i 
okręgi, z których wybrani zostali. Tam, 
gdziejtwyciężyli Niemcy, miłoby nam było, 
gdyby osoby życzliwe naszemu pismu ze- 
cbciały nam podać i ich nazwiska.

* W sprawie wyborów deputowa
nego do sejmu prowincyonalnego z powia
tów: gnieźnieńskiego, Witkowskiego, mo- 
gilnickiego, inowrocławskiego i strzeliń- 
skiego. Na kiedy wybór deputowanego 
z wymienionych powiatów, mający się w 
Mogilnie odbyć, wyznaczony — dotychczas 
nie wiadomo. Obrani delegaci powiuii 
się zawczasu o tem dowiedzieć i w dniu 
wyznaczonym zjechać się godzinę naprzód 
do lokalu pana Splitta w Mogilnie i tam 
się porozumieć. Na deputowanego życzy 
sobie wielu wyborców pana Władysława 
Dziembowskiego z Palędzia dolnego (Stein- 
felde) per Józefowo. Bardzo dobrze bę
dzie, jeżeli się panowie wyborcy na tego 
kandydata zgodzą. Pan Wład. Dziembo
wski, ojciec zaszczytnie znanego posła 
dr. Zygmunta Dziembowskiego i lekarza 
dr. Dziembowskiego w Szamotułach, jest

od dwóch lat csiedlony w Mogilnickiem 
wykupił pierwszy z rąk niemieckich dzi
siejszą swoją własuość. Znany jest jako 
prawnik z gruntownych wiadomości i wy
mowy — a jako szczery patryota i prawy 
obywatel me zawiedzie swoich mocoda
wców. W danym razie pan Dziembowski 
wybór przyjmie.

Jeden za wielu.
Powyższe ogłoszenie uprasza się Sza

nowne Rtdakcy« umieścić w swoich pi
smach.

lioniisyn fiz: kólnn.

Wiadomo, że w Berlinie zbiera się 
komisya celem obrad nad reorgarńzacyą 
szkół w Prusach. Jest to kwestya wiel-\ 
kiój doniosłości, bo na wychowaniu mło
dzieży polega przyszłość państwa i spo
łeczeństwa. Słuszna więc, że do komisyi 
powołano nie tylko fachowych mężów, ale 
i przedstawicieli różnych warstw społe
czeństwa, którzy życzenia ogółu wyrażać 
mają. Zastanawia nas tylko, źe pomiędzy 
wybranymi nie znajduje się ani jeden 
Polak, a jednak należałoby wysłuchać 
także naszych żyezeń, sądzimy bowiem, 
że, jakkolwiek ogólny plan nauk być 
może jednolitym w całych Prusach, to je
dnak pewne odmiany zaprowadzićby na
leżało w dzielnicach, zamieszkałych przez 
polską ludność, którój potrzeby uwzglę
dnić wymaga prosta sprawiedliwość. 
Wszakżeż nas trzy miliony pod panowa
niem pruskióm, wszakżeż spełniamy obo 
wiązki obywatelskie jak każdy inny pod
dany pruski, więc możemy tóż żądać, 
aby choć cokolwiek względu na nas 
miano. Polak obeznany dokładnie z spra
wami szkólnemi i potrzebami ludności 
polskiój mógłby zwrócić uwagę komisyi 
na niedostatki w uiządzeuiu szkół i pla
nie nauk wschodnich prowincyi. W pań
stwie o miesz&nój ludności nie powinna 
w tak ważnej sprawie rozstrzygać tylko 
racya stanu lub wzgląd na samą tylko 
niemiecką młodzież, lecz powinno się mieć 
na oku dobro wszystkich obywateli.

Zarzucał nam p. Gossler w sejmie, 
że sie „izolujemy“, tymczasem przy tój 
sposobności spostrzegamy, że nas „izo
lują.“ My Polacy, jak oświadczył p. dr. 
Komierowski, nie uchylamy się od pracy 
w ogólnych sprawach państwowych, 
owszóin pragniemy mieć w nich udział, 
osobliwie, gdy także chodzi o naszą 
skórę. W owój komisyi zaś tem bar- 
dziój powinien zasiadać choć jeden Po
lak, ze pomiędzy jój członkami nie ma 
nikogo, coby znał dokładnie nasze sto
sunki.

Nie ulega najmoiejszój wątpliwości, 
że powiększona zostanie liczba lekcyi hi- 
storyi pruskiój i niemieckiego języka. 
Nie mamy nic przeciwko temu, bo każdy 
znać swą przeszłość i swój język najle- 
piój powiuieu, ale możemy też żądać i to 
właśnie z tego samego powodu, aby w 
przyszłym planie nauk uwzględniono 
także język i literaturę polską w szko
łach Księstwa, Prus Zachodnich i Slązka. 
Obecnie obchodzi się władza szkólna z 
językiem polskim po macoszemu. Pol
skich i niemieckich uczniów połączono w 
jeden oddział, czego wynikiem jest to, że 
ani Polacy, ani Niemcy postępów robić 
nie mogą, a nauczyciel napróżno się mo
zoli. Lekcye te odbywają się w czasie, 
gdy już umysł uczniów znużony, a są one 
tylko fakultatywne. Podręczniki, jakie 
zaprowadzono, nie odpowiadają celowi. 
Na Siązku, gdzie po niektórych gimna- 
zyach, jak n. p. w Głubczycach, cierpiana 
jest nauka języka polskiego, uczniowie 
najwyższych klas są zmuszeni używać 
podręczników, w których mieszczą się 
bajki, powiastki i anegdoty, nieodpowie
dnie ich umysłowemu rozwinięciu; wy
kłady zaś o literaturze, jako też nauka 
gramatyki wykluczone. Czyż to ma być 
nauka języka wykształconego i piękną i 
bogatą posiadającego literaturę, którym 
mówi 14 milionów ludzi? Zaprawdę i 
nauczyciel i uczniowie w końcu zniechę
cić się muszą. Nauczyciel zresztą dobro
wolnie i bezpłatnie tych lekcyi udziela, 
a nawet nie liczą mu się one. W Opolu 
zaś od 8 czy 9 lat zupełnie zaniechano 
tój nauki pod pozorem, że nie ma ludzi, 
którzyby jój udzielać mogli. Atoli wąt
pić nie można, że znalazłby się pomiędzy 
duchowieństwem górnoślązkiem jaki ka
płan, któryby się tego zadania podjął, 
gdyby tylko władza dobrą wolę okazała.

Sądzimy więc, że komisya szkólna 
powinna wziąć to wszystko pod rozwagę

i uprawnionym naszym życzeniom zadość 
uczynić.

Metoda Koelia.

Sądząc, że już rzesze napływające do 
Berlina się nieco zmniejszyły, chcąc zo
baczyć naocznie jakie postępy środek 
Kocha przeciw suchotom ua leczonych 
wywarł — podążyliśmy do stolicy, a dziś 
dzielimy się z swemi spostrzeżeniami. Le
karzy i chorych przybywających do Ber
lina jeszcze liczba wielka, hotele wszy
stkie pełne, a ledwie pokój w Hotel 
Central uzyskać było mi możebnem. Z Po
laków zastałem tam kilku: jak i »Hel
skiego i Gliszczyńskiego z Lwowa a i 
innych. Nawet wśród wiedzy chciwych 
synów Eskulapa i pleć piękna reprezen
towana, losy ua jednój z klinik zbliżyły 
mnie do panny kolegi, jak się wykazało 
po przedstawieniu wzajemuóm, dr. 8and- 
bergowój, asystentki przy szpitalu obu- 
chowskim w Petersburgu. Większa o wiele 
liczba biednych chorych, którzy szukają 
w nowym środku uleczenia z tój groźnój 
i dolegliwój choroby. Na gankach hote
lów już słyszysz ochrypłych, kaszlących, 
spotykasz ludzi bladych, wynędzniałych — 
ale oczy ich już nie tak mdłe — owszem 
świecą ogniem nadziei wyzdrowienia. 
Kilka hoteli zupełnie chorymi zajętych* 
tam ich lokują lekarze, większój re
nomy zażywający a i szczęśliwsi — 
bo danóm im było uzyskać nowy 
ten znamienity, choć nie dość je
szcze wypróbowany lek. Nadzieja cho
rych tak wielka, zaufanie do środka tak 
silne, — że kilka razy słyszałem, jak się 
prosili, aby im większą dawkę zastrzy- 
knąć. Tymczasem z zadawaniem tego 
lekarstwa jeszcze wszyscy bardzo ostro
żnie postępują, bo większe dawki wywo
łują zaburzenia znaczniejsze w organi
zm e. Przedewszystkióm ciepłota ciała 
w kilka godzin po zastosowaniu środka 
się wzmaga, a każdy chory albo sam, 
albo tóż przez lekarza musi mieć kilka 
razy dziennie temperaturę mierzouą. Stan 
tój temperatury jest normą, czy na drugi 
dzień już znów strzykanie może nastą
pić — najczęściój dzień lub dwa, a na
wet i trzy mijają, nim chory nową dawkę 
dostaje — a dawka sama rozpoczyna się 
od 1 mm. i podług reakcyi się podwyż
sza. Leczonych metodą Kocha widziałem 
ze sto osób w rozmaitych klinikach. 
Wobec tak groźnój choroby a choroby, 
która już zwykle dłuższy czas organizm 
nurtuje, nie można się tóż spodziewać, 
aby rezultaty leczenia, które dotąd je
szcze jest krótkióm, już były świetnemi. 
Kto sobie wyobraża, że już zobaczy 
licznych uzdrowionych, kto nie my
śli o tóm, jak ciężką, jak wielką, jak 
trudną do pokonania choroba suchot, gdzie
kolwiek się usadowiły, ten dozna, widząc 
leczonych, wielkiego rozczarowania, wiel
kiego zawodu. Nie wypada za wiele wy
magać, nie wypada łudzić się, że środek 
ten Kocha, to środek, który szybko tę 
ciężką chorobę usunie. Nieprzyjaciel or
ganizmu, lasecznik gruźliczy, rozsiany 
w milionach egzemplarzach, to oporny na- 
jezdnik w ciele chorego, który zniszczył 
na okół siebie tkankę, na którą działa 
środek omawiany. Im więcój tój tkanki 
chorój, tem więcój pracy, niech się tak 
wyrażę, ma lek Kocha, ażeby zaś mógł 
pracą swą coś osięgnąó, musi mieć czas 
do tego. Umyślnie tak się nad tem pun
ktem rozwodzę — umyślnie to zaznaczam, 
żeby módz dodać, „dotąd w Berlinie ule
czonego przypadku nie ma.“ Ale i po
prawionych chorych liczba nader dotąd 
mierna. Z tych, których miałem sposo- 
sobność widzieć, trzech tylko wyszczegól
nić mogę, ua których działanie togo środ
ka bezwarunkowo widocznem. Dwoje 
z tych osób jest chorych na suchoty 
krtani, u nich widoczna, że chore części 
się częściowo odłączyły i wykrztuszonemi 
zostały, a reszta ma wygląd taki, że przy
puszczać można, że i ta się wyeliminuje. 
Trzeci chory to chłopczyk z gruźlicą ko- 
laua, u tego mimo opuchnięcia, poruszal- 
ność nogi jest nie tylko możebną, ale i 
bezbolesną.

Przypadki tocznia, żrącego liszaju, 
które widziałem, małe tylko wykazywały 
zmiany.

Nie wątpliwa, że środek ten na za
jęte chorobą części ciała mocno działa, 
przyszłość jednakże i dalsze badania do
piero ostatecznie działalność jego okre
ślą. — O ile chirurgiczne zabiegi po 
użyciu tego środka będą potrzebne — to 
jeszcze pytanie otwarte.

Otrzymanie środka tego jest prawie

Uczmy dzieci czytać pc polsku!



niepodobnym, mówią, że jeszcze nie ma 
dostatecznej ilości przygotowanej, żałować 
jeduakże wypada, ba tysiące nań czekają.

W oknach wystawnych wszędzie foto
grafie wielkiego męża, dziś z czcią po 
całym święcie wspominanego. Natural
nie jak przy wszystkićm, tak i tu dźwięki 
fałszywe odzywać się muszą. Do tych 
należy broszura dr. Damma z Wiesbade- 
nu, która w piątek rano w Berlinie się 
pojawiła, Oegen Koch. Autorowi zdaje 
się, że udowuił, że środek Kocha działać 
nie może, że jest to tylko „modny dziś 
sposób leczenia“, który szybko, jak jemu 
podobne, zaginie. Kto dziś twierdzi, że 
laseczuik gruźliczy nie jest przyczyną 
suchot, gruźlicy, ale przypadkowo jak 
inne drobnoustroje do organizmu się do
stał, kto takie twierdzenie stawia, że 
jak część ciała jest chorą, to i część 
systemu nerwowego, ją zaopatrująca, 
chorą być wiuna, ten nie może wymagać, 
aby się z nim rozprawiano, za odpowiedź 
służyć mu tylko może: si tacnisses. Wy
baczymy autorowi tylko w tym razie, 
jeźli dążeniem jego było zdobycie sobie 
sławy Herostrata. Dr. K.

Koniec rozpraw o małżeństwach mieszanych.
-Wiedeń, 28 listopada.

(~) Sejm węgierski wczoraj nareszcie 
zakończy! rozprawy nad rozporządzeniem 
ministra oświaty z dnia 26 lutego r. b.

Uchwalonym został znaczną większo
ści głosów znany czytelnikom wuiosek 
posia Szioaka. Właściwie minister spra
wiedliwości Szilagyi swą namiętną mową 
posunął sprawę o znaczny krok dalćj, 
t. j. aż do wniosku Ivaniego (skrajna le
wica), który |nę domaga wprowadzenia 
po prostu ślubu cywilnego.

Jednakże hr. Csaky wczoraj usiłował 
powstrzymać nieco zapęd swego kolegi, 
kalwina, którego nazwa! bardzo trafnie 
„młockarnią.“ Miał to być na oko kom
plement dla werwy i energii, z jaką pan 
Szilagyi druzgotał argumenta przeciwni
ków gabinetu, jednakże możemy przypu
ścić, że hr. Csaky, mąż inteligentny i do
wcipny, tćm śmiałem porównaniem chciał 
równocześnie zaznaczyć, że p. Szilagyi 
zanadto „młócił.“ W każdym razie po
między wywodami Szaparego a Csakiego, 
którzy wprawdzie aż nadto dobitnie wygła
szali wszechwładzę państwa, ale jednak 
co do stojąc ćj kwestyi oświadczyli tylko, 
iż ewentualnie, gdyby nie było innego 
sposobu zażegnania trudności co do me
tryk dzieci małżeństw mieszanych, prowa 
dzenie metryk poi uczą władzom świeckim, 
a mową Szilagiego, który wprost (zapo
wiedział wypracowany w ministerstwie 
sprawiedliwości projekt, dotyczący wpro
wadzenia ślubu cywilnego — zachodzi 
stanowcza różnica.

Uchwalając bardzo znaczną większo
ścią głosów rezolucyą p. Szivaka, Izba 
poselska stanęła zatćm na tym gruncie, 
który zakreśliły mowy Szaparego i Csa
kiego, a odrzucając wniosek Ivaniego, za 
którym głosowała skrajna lewica, część 
opozycyi umiarkowanćj i kilku posłów 
stronnictwa rządowego (razem 96 głosów) 
tćm samćm pośrednio oświadczyła się 
przeciwko projektom Szilagiego. Ża wnio
skiem p. Szivaka głosowało 213 posłów.

Poseł ksiądz Korulosy cofnął swój 
wniosek, domagający się cofuięcia rozpo
rządzenia ministra oświaty z dnia 26 lu
tego. Uzasadnił to okolicznością, że hr. 
Csaky „dokonał odwrotu.“ Dzienniki tu
tejsze w peszteńskich depeszach nazywają 
to „zręczną sztuczką“ (schlauer Kunst 
griff). Jednakże ks. Kornlosy po mowie 
Szilagiego mógł ostatnią mowę ministra 
oświaty istotnie nazwać odwrotem o tyle, 
że hr. Csaky sprawę z stanowczo sekciar- 
skiego stanowiska, na jaką posunął ją 
minister sprawiedliwości, sprowadził zno
wu na względnie umiarkowane „ewentu
alnych“ metryk państwowych.

Nadto wobec sytuacyi, którą wytwo
rzył na sejmie najprzód br. Apponyi swćm 
oświadczeniem za ślubem cywilnym, a po
tem Szilagyi, który jeszcze w kierunku 
antykościelnym znacznie przewyższył 
swego byłego kolege w opozycyi „umiar
kowanćj“, ks. Korulosemu nie pozosta
wało nic innego, jak cofnąć wniosek, 
który nie miał żadnych widoków, aby zo
stał przyjęty lub choć tylko poparty zna
czną mniejszością parlamentarną.

Taka sytuacja w sejmie aż nadto 
usprawiedliwia dyplomacyą episkopatu 
węgierskiego, ale też tem silnićj powinna 
zachęcić katolików węgitrskich, którzy 
bądź co bądź stanowią najpoważniejszy 
czynnik ludności koroDy św. Szczepana, 
aby odtąd, odkładając na bok wszelkie 
inne względy, wszelkiemi siłami starali 
się w wyborach sejmowych przeprowadzić 
odpowiedni zastęp posłów stanowczo ka
tolickich.

Kilku duchownych, którzy w długich 
rozprawach zabierali glos, jak ks. Koru
losy. kanonik Rossioal, ks. Hock i ks. 
Kudlik bardzo energicznie i bardzo wy
mownie wyłożyli zasady katolickie i bro
nili ich w sposób przekonywający. 
Szkoda tylko, że należąc do różnych klu
bów sejmowych, w sprawie, do którćj za
pewne stósoje się maxyma: „in necessa- 
riis unitas“, nie umieli całkiem wyswobo
dzić się z pcd względów swego stronni
ctwa politycznego i dla tego niekiedy ze 
sobą polemizowali, zamiast wystąpić z 
imponującą zgodą.

Program Einina paszy.

O nowćm ukształtowaniu się stósun- 
ków we Wgfbodoićj Afryce, zamieszcza 
Emin pasza zajmujące szczegóły w gaze
cie kolonialnćj Z góry oświadcza on, 
aby nie rzucac zbyt różowego światła na 
stosunki afrykań-kie, że posiadłość w 
Afryce jako własność niemiecka, nie ma 
prawie żadnego znaczenia dla Niemców i 
właśeiwćj wartości nabiera dopióro przez 
to, jeżeli się uważa tylne kraje jako 
pnnkta środkowe prodnkcył a stanowisko 
Niemców jako pośredniczące w handlu. 
Na tćj podstawie należy stósunki urzą
dzić. Co do niewolnictwa, to Emin my
śli, że tak prędko nie będzie można go 
usuną»; fałszywe m postępowaniem byłoby 
naruszać gwałtem dawne zwyczaje, przy któ
rych rrligljne względy odgrywają rolę. Naj- 
pierwsze, co Niemcy pozytywnie uczynić 
powinny, to nie stłumienie niewolnictwa, 
lecz uzyskanie pewnćj podpory i rozwoju 
potęgi, która właśnie w* Afryce jest ko
nieczną.

„Naszóm zdaniem — powiada Emin — 
jest bezwzględne usunięcie handlu nie
wolnikami na wielką stopę, powstrzyma
nie wypraw zbójeckich na niewolników 
i zniesienie karawan niewolniczych. Z tóm 
łączy się zakaz i kary za okrucieństwa 
popełniane na niewolnikach.

Do spełnienia tego zadania mamy 
dwa czynniki pod ręką, z jedućj strony 
potęgę wojskową a z drugićj zręczne wy
zyskanie i popieranie pewnych zakładów 
misyjnych. Siła zbrojna jest wystarcza
jąco reprezentowana przez zakładanie sta- 
cyi w kraju. Co do misyi, to mam na 
myśli tylko te, które zamiast uczyć swych 
wychowańców mechanicznego czytania bi
blii i zaopatrywać ich w spodnie w kra
tki na koszt pobożnych dusz w Europie, 
przyswajają im pożyteczne wiadomości, 
uczą uprawy roli, rzemiosł i w ten spo
sób zamieniają każdy zakład misyjny w 
krystalizacyjuy punkt ludzkiego działa
nia. Z przyjemnością wspominam tutaj 
katolicką misyą w Bayamoyo i jśj filie. 
W każdym razie zasługują te zakłady na 
wszelkie poparcie ze strony państwa i 
wszystkim stacjom powinno się nałożyć 
obowiązek, aby je wspierały o ile możno’ 
ści. Z drugićj strony powinny misye 
uważać za swą powinność, aby przez 
nauczanie różnych wiadomości kształcić 
dobrych ludzi, klórychby można użyć w 
służbie wojskowćj, albo jako rzemieśl
ników.“

Jako najlepszy punkt oparcia oznacza 
Emin Taborę, obok nićj jako główne cen- 
ira uważa trzy lub cztery większe stacye 
u. p. w Qua Merere, nad Tanganiką i od 
powiednie miejsca więcćj ku północy; 
każdą taką stacyą uależy wedle niego 
obsadzić 100 ludźmi. Oprócz tego po 
gruntownem zbadaniu kraju można wy
szukać odpowiednie miejsca na urządzenie 
stacyi drugorzędnych z 50—60 żołnierzami. 
Jako główny warunek pomyślnego roz
woju uważa Emin zupełne zaniknięcie te- 
rytoryum jezior, ku czemu najwyższćj 
wagi jest wysłanie parowców. Referat 
ten kończy się, jak następuje:

Wskazać to, co jest do dokonania, 
było zamiarem piszącego i czułby się on 
wielce szczęśliwym, gdyby mu pozwolono 
dowieść^ że to, na co zwrócił uwagę, jest 
wykonalnem. Naturalnie pierwszym wa
runkiem działania jego byłaby dyskrecyj- 
na władza, odłączenie tych części kraju 
od terytoryum wybrzeża i zezwolenie na 
własną administracyą z odpowiednią re
prezentacją na wybrzeżu. Milion marek 
na początek, a potem pół miliona marek 
wystarczyłyby na pokrycie kosztów ad
ministracyjnych tak długo, dopóki teryto- 
rya te nie będą mogły utrzymać się z 
własnych środków.

dla katolickich Niemiec,
o którym pisaliśmy już w sobotnim nu
merze pisma naszego, brzmi, jak na
stępuje :

„Do katolickiego ludu niemieckiego!
Ciężkie zbłąkania i wątpliwe zamiary 

przewrotu występują wszędzie na jaw; 
istniejący porządek państwowy i społe
czny jest w swyeb posadach zagrożony. 
Socyalua deniokraeya to przedewszystkićm 
chce te błędne nauki nie tylko szerzyć, 
lecz nadto praktycznie je w życiu za
prowadzić. Czuje ona z pewnością, iż 
wśród ludu katolickiego Niemiec znaj
duje się najpotężniejszy przeciwnik tego 
rodzaju dążności; dla tego na zebraniu 
w Halli wypowiedziała otwartą wojnę 
katolicyzmowi. Dla tego Dależy koniecznie 
wystąpić przeciw zbliżającemu się nie
przyjacielowi bez obawy, z połączoneroi 
i dobrze zorganizowanemi siłami.

Katoliccy mężowie z całych Niemiec 
zgromadzili się w tym celu kilkakrotnie 
na poważne narady i po dojrzałym na
myśle postanowili utworzyć związek, któ
rego celem jest zwalczanie błędów i 
dążnoś'i przewrotu na polu soeyalnćm i 
obrona chrześctańskiego porządku spo
łecznego. Cel ten osiągnie się za po
mocą pouczających wykładów i szerzenia 
dobrych druków. Członkiem związku jest 
każdy dorosły katolik Niemiec, który 
płaci rocznie markę do kasy związku.

Do dzieła zatćm! Wystąpmy w zwar
tym szeregu przeciwko nowemu nieprzy
jacielowi! Połączmy się w wielki, wszy
stkie dzielnice ojczyzny obejmujący zwią

zek! Związek ten ma organizować nasze 
siły, pomnożyć nasze środki, kierować i 
wzmagać naszą czynność w prasie, pi
smach ulotnych i zebraniach, aby nieprzy
jaciel ostatnią nawet wieś znalazł uzbro
joną i aby wszędzie w kraju wystąpiła 
natychmiast, z potęgą prawda przeciw 
błędowi. Niechaj każdy członek związku 
uajprzód w ściślejszćra swćm Kółku a po- 
tćm na publicznych zebraniach popiera 
słowem i pismem cel związku. Tenże 
zmierza uie tylko do odwrócenia błędnych 
uauk, lecz nadto do popierania i krze
wienia zdrowych zasad na pola socyal- 
ućm, mianowicie zaś żąda tego, aby pra
codawcy, jak i robotuicy, coraz więcćj 
stawali się świadomi obowiązków, jakie 
mają w wzajemnych do siebie stósuukach 
i aby rozpoznanie wspólności iuteresów 
coraz dalćj torowało sobie drogę ze stron 
obydwóch.

Zawsze dbali o dobro ojczyzny, zwró
cili z ostrzeżeniem nasi Biskupi nie da
wno we Fuldzie uwagę na groźne objawy 
zbliżających się niebezpieczeństw. Nasze 
ścisłe zespolenie ma im posłużyć za do
wód, iż lud zrozumiał ich glos pasterski.

A skoro wiadomość o naszych pier
wszych krokach dojdzie do Rzymu, wten
czas napełni serce Ojca św. radością, że 
niemieccy katolicy umieli zawczasu roz
poznać wymagania nowych czasów i uczy
nić im zadość w zgodnćj pracy wspólnćj.

Jeżeli cesarz niemiecki w połączeniu 
z niemieckimi książętami porzucił tory 
polityki, która miała za pomocą zewnę
trznych środków policyjnych walczyć z 
ideami, to stało się to z pewnością w tem 
siluem przekonaniu, iż chrześciański duch 
jest jeszcze w narodzie dość silny, aby 
pokouać równo zgubne dla Kościoła jak 
i państwa idee w wolnćj walce. Kato- 
licy Niemiec! będziemy ostatnimi, którzy 
by to zaufanie zawieść mieli!

Dla tego zbierz się ludu katolicki, 
wypróbowany w gotowości do ofiar i wier
ności dla Kościoła i ojczyzny! Zgro
madź się ku obronie chrześciańskiego 
społeczeństwa! Broń tronu i ołtarza, 
domu i ogniska! Wszystkie stany, wielcy 
i maluczcy, duchowni i świeccy, praco
dawcy i robotuicy mają się znaleźć po
łączeni, aby wzbronić przystępu napada
jącemu nieprzyjacielowi, pouczać błądzą
cych, podpierać chwiejnych i rozgrzewać 
coraz bardzićj gorliwość wiernych. W ten 
sposób zostanie utrzymaną ludowi wiara 
św. i to jest najważniejszy, największy 
czyn społeczny.

Mognncya w listopadzie 1890.“
Następują podpisy wybitnych mężów 

ze wszystkich sfer i stanów (na czele na
turalnie p. Wiudthorst).

Jakiż to piękny przykład dla nas Po
laków !

Sprawy sejmowe.
Z roxpraw sejmu pruskiego.

Izba poselska.
’ Berlin, 29 listopada.

(9 posiedzenie.)
Początek o godzinie lP/i.
Przy stole ministeryalnym: pp. Bötti

cher, Miguel, Herrfurth, Gossler, Ber
lepsch i komisarze.

Udział posłów i publiczności liczny.
Na porządku obrad: interpelacja dr. 

Grafa, odnosząca się do systemu leczenia 
dr. Kocha.

Dep. dr. Graf (nar. lib.) pragnie wie
dzieć, czy rząd zamierza utworzyć in
stytuty, wktórychby dr. Koch miał spo
sobność robienia dalszych badań i spo
strzeżeń, czy mają być poczynione przy
gotowania, aby środek Kocha znajdował 
się w odpowiedniej ilości i dobrym ga 
tunku i był wydawany przez pewne 
miejsca centralne, czy wreszcie pomyślano 
o zastósowaniu tego środka w weterynaryi.

Minister Gossler odpowiada w dlngiéj 
mowie na tę interpelacją bardzo szcze
gółowo, rozwodząc się na wstępie nat 
historyą odkrycia a przedewszystkiem 
nad swoim udziałem w nićj, przechodzi 
następnie do skreślenia znanego wpływu 
i znaczenia środka dla dyagnozy, jako 
środka leczniczego dla hygieuy, mówi o 
wrażeniu, jakie wywołał, o napływie cho
rych i t. d. Z odpowiedzi właśeiwćj na 
interpelacją zaznaczyć można mnićj wię
cćj to, że z opisu niepodobna nauczyć 
się metody leczenia, że potrzeba prób 
truduycb, sześciotygodniowych. Pod kie
rownictwem Kocha urządzono zakład do 
przyrządzania limfy jego; limfę sprzedaje 
się po 25 marek za flaszeczkę, która 
wedle siły dozy wystarcza od 500 do 5000 
zastrzyknięc. Minister oświadcza, iż jest 
w układach z Kochem co do upaństwo
wienia środka. Ma zostać wzniesiony 
wielki zakład produkujący limfę i przy 
nim kantor, w którym będzie wydawaną. 
Kiedy rzecz zostanie uskutecznioną, za- 
wezwie się także inne państwa do przy
słania przedstawicieli, aby i oni się cze
goś nauczyli. Na życzenie Kocha zo
staną wzniesione obok Charité baraki 
dla chorych i naukowy wydział instytutu 
pod kierunkiem Kocha. Pewien pan ofia
rował Kochowi milion marek na wysta
wienie domu dla suchotników. Zakłai 
ten ma się znajdować w pobliżu Berlina 
i przyjmować z początku 50 do 60 cho
rych, których mają tam leczyć bezpłatnie 
za pomocą środka Kocha. Plan ten atoli 
kosztuje przeszło milion marek, pomimo, 
iż grunt zostanie podarowany. Tymcza
sem wynajmie się lokal w pobliżu Zoolo-

gicznego ogrodu najprzód dla 30 
chorych. W układach z Kochem mia
sto Berlin ma na widoku wystawienie 
wielkiego domu chorych wraz z sanatorium. 
Niepodobną rzeczą nie jest, że wraz z 
odkryciem Kocha zostanie wynaleziony 
środek ułatwiający rozpoznanie wczesnego 
8tadyum bydlęcćj tuberkulozy. Przy tćj 
sposobności broni minister wzmiankowa
nych w prasie niedawno doktorów Cor- 
ueta i Lev/rgo. Dr. Cornet oświadcza 
w piśmie do ministra, że od bogatych lu
dzi bierze tylko 10 do 30 m. za leczenie, 
a z drugićj strony leczy 50 do 60 cho
rych dziennie bezpłatnie. Mówca kończy 
swe przemówienie pochwałami dla wyua- 
azku Kocha, dla siły badawczćj i zami

łowania prawdy wynalazcy. (Brawo z 
law poselskich i na galeryach).

Następują obrady nad otdyuacyą gmin
ną, w których pierwszy głos zabiera 

minister Herrfurth, polecając w dłu- 
gićj mowie najważniejsze uchwały ordy
nacji gminućj i broniąc ich przeciwko 
dającym się już słyszeć zarzutom. W koń
cu przedstawia mówca projekt na tle so- 
cyalnćj polityki.

Z 24 posłów, którzy ęię zgłosili do 
słowa, przemawia najprzód

Dep. Meyer z Arnswalde (dziki), po
wstając przeciwko prawu tajuego głoso
wania, które popiera tchórzostwo i wszel
kie złe skłonności wyborców.

Dep. Barth (wolnokons.) w ogóle zga
dza się na projekt z odrzuceniem atoli 
prawa wyboru dla uie osiedlonych stale, 
ponieważ to byłoby krzywdą dla stale 
zamieszkałych.

Minister Herrfurth zwraca się przeci
wko zdaniu przedi statuiego mówcy, żąda
jącego, aby w obec różnorodn iści stósun- 
!ców rzecz uregulować raczćj według pro- 
wincyi zamiast ogólnie i oświadcza, że 
jestto rzeczą zbyteczną w obec elasty
czności zaprojektowanych rozporządzeń, 
i że ostatocznie doszłoby się do osobnych 
ordynacji gminnych dla każdego pojedyń- 
czego powiatu.

Dep. bar. Huene (centrum) nie jest 
w gruncie przeciwny projektowi, lecz upa
truje właśnie brak giętkości w ważniej
szych punktach. Mówca żąda, aby przy 
tworzeniu większych związków i zesta
wianiu gmin i obwodów dominialnych udzie
lono ciałom samorządu stanowczego współ
udziału, aby przez nieuprawniony może 
przymus nie budzić niezadowolenia u in
teresowanych. Mówca godzi się na udzie
lenie praw gminnych niezamieszkałym 
stale, ale uważa pewne zastrzeżenia za 
potrzebne n. p. aby przyjęcie zależało od 
wniosku interesowanych lub uchwały gmi
ny. Wykluczanie drobnych właścicieli oć 
praw gminnych może tylko ujemnie wpły
wać pod względem socyalno-politycznym. 
Go do reprezentacyi gminućj, mówca pra
gnie, aby pozostało tak, jak jest obecnie, 
że gminy same rozstrzygają, czy ją uwa
żają za potrzebną lub nie. Celem pro
jektu, zaznacza mówca w końcu, powinno 
być wzbudzenie i utrwalenie przywiązania 
do gminy i z tego stanowiska też uależy 
zapatrywać się w komisyi na wszystkie 
rozporządzenia.

Deput. dr. Gneist (nar. lib.) chce za
miast gmin i obwodów wyszukiwać inte
resentów i na nich składać ciężary.

Deput. Sombart (nar. lib.) nazywa 
projekt „klasyczną robotą,“ lecz nie chce, 
aby obwody gminne pozostały w obecnych 
rozmiarach i nie przyznaje prawa history
cznego powstałym od roku 1811 z gospo
darstw włościańskich obwodom domiuialnym

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek o 
godzinie 11.

Koniec o godzinie Vł na 5.

SsSejm g-alicyjslii.

Lwów, 27 listopada.
Dzisiejsze wieczorne posiedzenie roz

poczęło się o godzinie
Przystąpiono wprost do dalszćj roz

prawy budżetowćj. Budżet został cały 
uchwalony, tylko ostateczne zestawienie 
dochodów i wydatków, oraz ustawę finan
sową odroczno. Następnie uchwalono pre
liminarze funduszów indemnizacyjnych ua 
rok 1891, a na pokrycie wydatków fun
duszu indemnizacyjnego dla wschodnićj i 
zachodnićj Galicyi pobieranym być ma 
dodatek po 29 ct„ w Ks. Krakowskićm 
zaś po 17 ct.

Przystąpione do rozpraw nad proje
ktem ustawy o zaprowadzeniu krajowych 
opłat konsumcyjnych i dodatków do po
datków konsumcyjnych. W dyskusyi je- 
neralnćj przemawiał przeciw ustawie po
seł Chrzanowski, oświadczając, iż projekto
wana ustawa nie odpowiada fasadom słu
szności, gdyż obciąży priewanie miasta 
Lwów i Kraków. Mówca wniósł, aby 
projekt przekać wydziałowi krajowemu z 
poleceniem, iżby po porozumieniu się z 
rządem i wydziałami krajowemi innych 
prowineyi, przedłożył sejmowi na najbliż- 
szćj sesyi Dowy projekt o opłatach kon
sumcyjnych, któreby równomiernie do
tknęły wszystkich konsumentów. — Za 
ustawą przemawiał p. Szczepanowski; 
nie zaprzecza jednak, iż ustawa przed
stawiona nie jest idalną. — P. Frucht- 
mann przemawiał przeciw ustawie i po
stawił wniosek, aby polecono Wydziałowi 
krajowemu przeprowadzić rokowania ze 
rządem, iżby z podatków konsumjcyjny, 
pzez państwo pobieranych, odstąpiono pe
wną część krajowi na pokrycie wydatków 
krajowych.

Dla braku kompletu zamknięto o go
dzinie 12 w nocy posiedzenie; do głosu 
zapisanych jest jeszcze kilku mówców.

Lwów, 2S listopada.
Początek porannego posiedzenia o go

lnie 10 mint 30.
Komisarz rządowy odpowiada na in- 

terpelacyą Kołaczkowskiego o nieobsa- 
dzeniu posady stałego nauczyciela eta- 
towćj szkoły w Strzeliskach nowych, iż 
sprawa ta wcale nie oparła się dotychczas 
o Radę szkólną krajową.

Z porządku wniosek Zygmunta Ko
złowskiego w sprawie reformy celnćj i 
kolejuwćj odesłano do komisyi administra- 
cyjnćj z poleceniem zdania Bprawy na 
uastępnćm posiedzeniu.

Do Rady nadzorczćj banku krajowego 
wybrany został Adam Jędrzejowicz.

Następnie uchwalono kilka koncesji 
mytuiezych oraz koncesji na pobór opłat 
spirytusowych.

Z kolei przystąpiono do dalszćj roz
prawy nad ustawą o opłatach konsuiM- 
eyjuych. Przemawiał za ustawą Mę- 
ciński, który widzi w nićj obecnie je- 
dyue nowe źródło podwyższenia dochodów 
krajowych. Zastrzega się, żeby zwo
lennicy ustawy, wotując za nią, wystę
powali przeciw interesowi miast. Budżet 
krajowy wskazuje, że reprezentacyi leży 
ua sercu rozwój miast.

Następnie przemawiał Wiig 1 przeciw 
ustawie, poczćm dyskusyą Jfeueralną 
zamknięto.

Jako mówca jeneralny przeciw usta
wie przemawiał Goldmann. Z powodu 
uczynionćj przez niego uwagi, że unia 
konserwatywna dopiero w kwestyi ekono- 
miczućj uchwaliła solidarność, oświadczył 
Jan Tarnowski, że irformacye jego są 
niedokładne. Unia po dokładnćm rozpa
trzeniu sprawy uchwaliła niemal jedno
głośnie oświadczyć się za u-tawą. Soli
darności jednak nie uchwalono i o tem 
mowy nie było. Mówca dodał, że wunii 
są również właściciele browarów, którzy 
w równćj mierze zagrożeni są tym po
datkiem, a jednak glosowali za ustawą. 
Ta ofiarność stanowi najlepszą odpo
wiedź na zarzut uczyniony z lewćj strony 
[<by.

Abrahamowicz w długim wywodzie 
bronił projektu szczegółami ustaw obo
wiązujących już w 8 innych krajach 
Przedlitawji, choć one o połowę mnićj 
płacą dodatków od podatków bezpośre
dnich, lub wcale ich nie płacą. Galicya 
opłacająca dziś już 62, a w roku przy
szłym mająca płacić 65 ctw., zagrożona 
deficytami, musi koniecznie myśleć o in
nych źródłach dochodów. Oblicza, że 
akcyza krajowa w tćj wysokości, jak ją 
komisya stósownie do wskazówek rządu 
proponuje, przyniesie skarbowi krajowemu 
350—450,000 zlr. rocznie.

Sprawozdawca Chamiec sprzeciwi! się 
wnioskowi odraczającemu Chrzanowskiego, 
ponieważ sprawa już od 5 lat jest dokła
dnie przestudyowaną.

Wuiosek odraczający upadł. Rezolu- 
cya uie przyszła wcale do glosowania.

W rozprawie specyalsćj uchylono sta
wiane przez Chizanowskiego i Goldmana 
poprawki, i cala ustawa została przyjętą — 
zaraz nawet w 3 czytaniu.

Komisya administracyjna przedstawiła 
szereg sprawozdań w sprawach kolejo
wych, które załatwiono zgodnie z jćj wnio
skami. — Sprawę kształcenia nauczycieli 
religii żydowskićj w seminaryach nauczy
cielskich przekazano Wydziałowi kraj., 
do zbadania w porozumieniu z krajową 
Radą szkólną i poczynienie odpowiednich 
wniosków. Sprawozdanie komisyi banko- 
wćj o organizanyi kredytu włościańskiego 
załatwiono uchwałą, wzywającą Wydział 
krajowy do reformy gminnych kas poży
czkowych i zbadania, czy Bank krajowy 
nie mógłby dawać pożyczek hipotecznych 
w minimalnćj wysokości 300 złr.

Nakoniec przyjęto do wiadomości zam
knięcie rachunków^funduszów tak zwa
nych „samoistnych niedotowauych“ (sty- 
pendyjnych i innych fundacyjnych, pod 
zarządem Wydziału krajowego zostają
cych) uchwalając rezolucye względem 1) 
wygotowania listów fundacyjnych dla f«n- 
dacyi dotychczas nieukonstytuowanych; 
2) postawienia pomnika śp. Ag. Gołu- 
chotfskiemu (na co jest fundusz zebrany 
blisko 34,000 zł.) w porozumieniu z pre
zydentem miasta Lwowa.

Ks. Hamorak wniósł interpelaeyę do 
najniestnietwa, obwiniającą starostę w 
Suiatynie o nadużyciach przy wyborze do 
rady powiatowćj.

O godzinie 4 minut 45 odroczył mar
szałek posiedzenie do 8 wieczorem.

Zamkniecie sejmu talicjjstieR
Po załatwieniu spraw będących na po

rządku dziennym sobotniego wieczor
nego posiedzenia — zamknął marszałek 
ks. Sanguszko posiedzenie następującem 
przemówieniem:

Wysoka Izbo! Dzięki nużącej rzeczywiście 
pracy, jakićj panowie poddać się raczyli, zo
stał materyał do obrad, bardzo znaczny, jaki 
Izba miała do załatwienia, prawie zupełnie 
wyczerpany. Nie wiem gdzie znajdują się 
ciała parlamentarne w tem położeniu przymn- 
sowem, w którt-m znajdują się sejmy Cislitawii, 
skończenia swój pracy w pewnem określonym 
czasie, jakakolwiek ona jest. Wyradza się 
ztąd nieraz położenie rzeczywiście uciążliwe

\



pod względem natężenia pracy. Kraj nasz 
jest największą prowincją, pole do działania 
najszersze — nie dziw' więc, te i mat-ryal 
w tej Wysokićj Izbie najobfitszy, a w danym 
razie takiego położenia, praca dochodzi do 
granic wytężenia sił fizycznych i intełle- 
ktnalnych.

Na«pracę swą motecie panowie spoglądać 
z zadowoleniem. Uchwaliła tn Wysoka Izba 
nstaw większych kilka. Niech mi wolno bę
dzie tn podnieść ustaw« o zaprowadzeuin slnżby 
zdrowia w kraju, która oby wydali takie 
skntki, jakich się po niej kraj spodziewać może, 
dalej ustawę o policyi ogniowćj w gminach; 
obie odpowiadają dawno stwierdzonej potrzebie. 
Obok nich wymienić mi rależy ustawę, którą 
się Wysoka izba zajmowała w ostatnich wła
śnie chwilach, nstawę gminną dla gmin mało
miejskich, wprowadzającą w zn-ezućj części 
ustrojów gminnych ład i porządek, a wreszcie 
nstawę o poborach krajowych opłat konsnm- 
cyjnych, która stwarza nowe źródło dochodów 
dla funduszu krajowego.

Oto najważniejsze skntki — miejmy na
dzieję — obfite owoce ustawodawczej pracy 
obecnśj sesyi.

Przechodząc choć pobieżnie, dla spóźoionćj 
pory, ustawy specyaloe, wspomnę ustawę prze
mysłową o ulgach podatkowych dla nowo po
wstających przedsiębiorstw i fabryk, ustawę 
zdrojową, ustawę o regnlacyi Białój i zabudo
wania górskich potoków Łomnicy,

O tój samśj gotowości do ofiar i dbałości 
o podźwignienie ekonomiczne kraju, którym 
Wys. Izba dala wyraz w powyżój wspomnia
nych ustawach, świadczą nadto całe szeregi 
uchwał, dążących do podniesienia szkóluictwa 
ludowego, róluictwa i szkóluictwa rólniczego, 
rozwoju szkół przemysłowych; świadczy pod
wyższenie dotaiyi funduszu przemysłowego; 
świadczą nchv a y w sprawach kolejowych, tu
dzież reznlucya tylokrotnie już ponawiaua a 
domagająca się od rządu podjęcia akcyi na 
szerszą skalę regnlacyi rzek.

Ale nie tylko uchwały i ustawy mają 
znaczenie w tój Wysokiój Izbie, są dyskusje 
ważniejsze niż uchwały, są słowa, które staną 
za czyny...

Taką dyskusyą była rozprawa pełna mo
mentów podniosłych o szkołach średnich, taką 
była rozprawa budżetowa, tak wyczerpująca, 
jakiój dawno w tćj Wysokićj Izbie nie było. 
Ścierały się w niój zdania, znalazły wyraz 
różne zapatrywania na środki, co do celów 
jednak znalazła się w tej Wysokićj Izbie zgo
dność, jak tego dowodem uchwalooy budżet, 
tak hojuie łożący grosz kraju na prace in
westycyjne.

Konstatując ten objaw, z radością stwier
dzam, że padły tćż w tćj dyskusyi słowa 
zgody i pojednania, które utwierdziły mię 
w przekonaniu, że przy wzajemnćj dobićj 
woli, mogą dwa plemiona bratnie — rasowo 
tak pobratymcze, iż nawzajem rozumieją swe 
mowy — żyć społem na jednój ziemi w po
koju i wzajemnem szacunku, zjednoczone 
przywiązaniem do tronu, ideą państwową, na 
tle miłości chrześciańskiej, którą daje wspól
na wiara, choć różnym obrządkiem upra
wiana.

(Po rusku). Mam przekonanie, że te sło
wa zgody i pojednania, które tu padły, są 
oddźwiękiem tylko usposobienia ludności znu- 
żonćj waśnią, pragnącej żyć w spokoju i zgo
dzie.

(Po polsku). W obec tych rezultatów 
sesyi obecnćj, możecie panowie wracać do 
ognisk domowych z świadomością spełnionego 
obowiązku względem kraju, z otuchą w lepszą 
przyszłość.

Zamykam obecną sesyą sejmową, składając 
hołd najłaskawszemu monarsze, pd którego 
berłem kraj może się rozwijać i pomyślniej- 
szćj przyszłości spodziewać.

Niech żyje Najjaśniejszy Pan!

21 E I E POLSKIE.
* Za przykładem. Donoszą do 

„Kur. Warszawskiego“ z Petersburga, iż 
ministerstwo spraw wewnętrznych posta
nowiło z przyszłą wiosną zakazać tłum
nego przybywania robotników z Galicyi 
na roboty polne do Królestwa Polskiego, 
oraz gubernii wołyńskiój i podolskiój. Po
stanowienie zostało umotywowane brakiem 
zajęcia dla tamtejszćj ludnościi zmuszonej, 
jak się to dzieje, szukać zarobku w Pru 
sach, dla braku roboty u siebie w guber
niach kaliskićj, płockićj i łomżyńskiśj i 
powiecie nieszawskim gub. warszawskiej. 
Właśeianie zaś z gubernii podolskiój wy
chodzą szukać zarobku na południu ce
sarstwa. Wyjątek tylko będzie uczyniony 
dla robotników, spławiających z zagranicy 
drzewo i zboże rzekami.

N £ E IłWf.

* Berlin, 27 listopada. Cesarz wy
jechał z Pszczyna z powrotem do Ber
lina wczoraj wieczorem.

— U kanclerza Capriyiego odbędzie 
się w sobotę dyplomatyczny obiad.

— Redaktor Molier został uwięziony 
z powodu artykułu pobudzającego do strej- 
ku w związkowym organie górników.

— Wedle doniesienia pisma „Lorrain“ 
ma zostać w skutek układów prowadzo
nych między Rzymem a Strassburgiem, 
dyrektor biskupiego gimnazjum w Mon- 
tigny, ks. dr. Pritzeu, brat deputowanego, 
biskupem na stolicy strassbuiskiój.

— Prace nad projektem, dytyczącym 
wojskowej ordynaeyi karnój jeszcze nie 
zostały w komisyi ukończone. Podkomi- 
sya zestawiła uchwały pierwszego i dru
gi: go czytania, wielka komisya ma się 
zebrać 2 grudnia pod przewodnictwem 
jenerała Leszczyńskiego, celem ostatecz 
uego ukończenia rozpraw. Cesarz podo

bno zamierza przedłożyć projekt najprzód 
ministrowi wojny.

— Towarzystwo afrykańskie Wita 
rozwiązało się dnia 25 listopada, wy
dawszy w przeciągu dwóch lat 200 do 
300,000 marek.

— JF komisyi, obradującój nad poda
tkami proceder o wewi przewodniczy wol- 
no-koDserwatywny poseł Tiedemann z Ba
bimostu, w komisji zaś, obradującój nad 
projektem, dotyczącym podatków docho
dowych baron Huene.

Rai»*,
* Według wiadomości podauój przez 

„Nowoje Wremia,“ wkrótce wprowadzoną 
będzie w elementarnych szkołach błoni 
stów niemieckich w Rosji nauka języka 
rosyjskiego.

— D z i e u u i k i petersburskie dono
szą, iż dzisiaj odbędzie się w Petersburgu 
posiedzenie komisyi, m&jąeój srę zasta
nowić nad kwestyą, jaki procent cudzo
ziemców może byo pozostawiony w służbie 
na drogach żelaznych w guberniach Pół
nocno i Południowo-Zachodnich. W obra
dach komisyi wezmą udział reprezentanci 
zarządów wszystkich dróg żelaznych w 
państwie rosyjskiém.

F R A S C Ï A.
Pary», 29 listopada. Komisya celna 

podwyższyła cło od dekstryny na 20 fr 
od 100 klgr. Na centnar metr broni 
wojeunó.i nałożono cło wysokości 700 fr., 
na bn-ń luksusową 1-100 fr. w taryfie 
maksyrnalućj resp. 000 i 1200 w tar fle 
minim rlnój. Cło od dynamitu podwyższ«- 
uo na 2 fr., od wagouów na 5 fr. — 
Prof. Pasteur ofiarował przysłane mu 
przez dr. Kocha dwie flaszeczki limfy 
szpitalom publicznym. W sali szpitalu 
św. Ludwika wygłosił dzisiaj prof. Péan 
dłuższy odczyt o odkryciu dr. Kocha 
wobec bardzo licznego audytoryum. Prof. 
Póan zazuaczył, że lekarstwo Kocha jest 
bezwarunkowo lekarstwem poź) teezuém, 
mimo to jeduakże dziś jeszcze nie 
można na pewno powiedzieć, czy sku
tki lekarstwa tego będą trwałe. Pre
legent oświadczył w końcu, że za złe 
prof, Kochowi brać nie można, iż składu 
środka swego nie wyjawił, gdyż to nara
ziłoby go na różue liche imitacye, które- 
by w danym razie mogły całe odkrycie 
skompromitować. — W sprawie niespo 
dziewanego rezultatu głosnwauia Izby 
nad sprawą pożyczek dodać wypada, że 
że większość przeciwna składała się z 151 
członków prawicy, 96 członków lewicy i 
28 byłych boulażystów.

SERBIA.
* Bialogród, 29 listopada. Podczas 

jeneralnój dyskusyi nad projektem adresu 
większości skupczyny wywodził referent 
większości, iż małe państwa, znajdujące 
się w okresie rbzwoju, nie mogą prowa
dzić samoistnój polityki, lecz powinny się 
zastosować do okoliczności. Zarówno mo
wa trouowa, jak i adres nie może powie
dzieć więcój, niż wypada w obee danych 
okoliczności. Mówcy stronnictwa liberal
nego występowali przeciw zarzutowi, iż 
odpowiedzialni m za wojnę z roku 1876 
i traktat w San Stefano jest stronnictwo 
liberalne. Minister Dżaja oświadczył, iż 
wszystkie państwa europejskie liczą się 
z Serbią, która używa powszechnego sza
cunku. Mówcy opozycyjni zarzucali mi 
nistrowi serwilizm względem posła austro 
węgierskiego Thoemtnela. — Skupczyna 
uchwaliła wreszcie adres większości.

Oi.iroja.llaLia
ffijsem, pracionalffl i Birem.

Peaa.ań, poniedziałek 1 grudnia
* Doniesienia urzędowe. Inspektor budowli 

wodnych Vatichć w Gliwicach przeniesiony zo
stał do rejencyi w Poznaniu. Sędzia okręgo
wy Lotffl :r we Wrześni przeniesiony został 
do sądu okręgowego w Poznaniu.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzyeach pod 
Poznaniem. Ks. proboszcz Szafranek ze Żni
na 3 marki.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na Czytelnie Ludowe. Ks. proboszcz 
Sz-franek ze Żniua 3 marki.

* Na pomnik względnie anniwersarz ś. p. 
ks. Karola Wojczyóskiego złożyli w dalszym 
ciągu: Ks. proboszcz Kittel ze Stodół 15 
marek.

Razem z poprzedniemi 222,50 marek.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we 

wtorek obraz Indowy ze śpiewami i tańcami 
Galasiewieza, z muzyką Niedzielskiego „Cia- 
rachy“.

Ceny zniżone.
W czwartek po raz pierwszy komedya Ba

łuckiego „Kuzynek“, komedya z angielskiego 
Pinnero „Niebieska grota“ i „mazur“.

Ceny zniżone.
W sobotę na benefis p. Edg. Majdrowicza 

po raz pierwszy komedya Wł. kr. Koziebrodz- 
kiego „Reprezentant domn Muller i Sp.“ oraz 
1 i 3 akt Moniuszki „Halka“.

* Posiedzenie wydziału przyrodniczego To
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w 
środę 3 b. m. o godzinie 6 wieczorem w gma
chu Towarzystwa. Porządek obrad: 1) Wspo
mnienie pośmiertne o ś. p. A. Wadze, przy
rodniku zmarłym w Warszawie, a od 30 lat 
członku honorowym Tow. Przyj. Nank. 2) 
Wykład: „Rzut oka na najnowszy postęp far

makologii (z uwzględnieniem t-nzymów będą- 
<ych produktem bakteryi). 3) R ferzty i ko
munikaty. W nioski członków.

Dr. Józef U 1 a t o w s k i, 
sekretarz wydziału.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze
mysłowego w Poznaniu odbędzie się w środę 
3 b. m. o godzinie 81/» wieczorem w lokalu 
p. Mickiewicza przy Starym Rynku 58. Na 
porządku obrad między inuemi: Referat z osta
tniego „Sprawozdania Izby bandlowćj w Po
znania“. O liczny udział szanownych człon
ków uprasza

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznania.

* Odezwę komitetu z prawego brz-gn War- 
ty dla braku miejsca zniewoleni jesteśmy od
łożyć do jutrzejszego numeru naszego pisma.

* Przypominamy, że dziś wieczorem od
będzie się na sali Lamberta koncert p. Pan 
liny Lueca.

* Od p radzcy zdrowia dr. Zielewicza 
odbieramy następujące pismo :

„W interesie narzycb ubogich chorych, jak 
nie mniśj w interesie nanki samćj upraszam 
szanownych Kolegów z prowincyi niniejszśui 
uprzejmie, aby przypadki wszelkich postaci 
gruźlicy chirurgicznćj zechcieU przesyłać do 
Zakładu Sióstr Miłosierdzia, gdyż tylko na 
obfiiym materyale klinicznym da się osta
tecznie stwierdzić skuteczność wynalazku prof. 
Kocha, z którego środkiem rozpoczęliśmy wła
śnie próby lecznicze. Dr. Zielewiceu.

* Premie Zjednoczonego Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych za rok bieżący nadesła
no jut do Poznania.

Upraszamy uprzejmie pp korespondentów, 
aby raczyli nas niezwłocznie zawiadomić, ile 
dotąd biletów sprzedali, iżby odpowiednią ilość 
premii spiesznie im odesłano została.

Dyrekcya.
* Uroczysty obchód rocznicy śmierci Mi

ckiewicza, urządzony w zeszły piątek za sta
raniem Towarzystwa „Stella“, nie cieszy, się 
takim udziałem pnbliczn jak w dawniejszych 
taeh, nad czćm szczerze ubolewać należy. 
Urecz.ystość sama wypadła jak zwykle świe
tnie. Na szczególne uznanie zasługnje zwła
szcza wys ęp pp. Jahnkego i Burzyńskiego, 
który odegrał kilka własnych kompozycji, 
świadczących dodatnio o talpncie jego. Nie
mniej podnieść tu wypada śpiew panny B. i 
pana T. i deklamacyą panny Jolanty. Towa
rzystwu „Stella“ należy się w każdym razie 
za urządzenie uroczystości tćjszczere uznanie.

* Zwracamy uwagę na” anons Związku 
rewizyjnego dla obwodn rejencyjnego bydgo
skiego, dotyczący wakansn urzędu rewizora 
związkowego.

* Tutejszy wyższy radzca rejencyjny Hol- 
wede m anowany podobno został prezesem re
jencyi w Gdańsku

* Prośba. Zima nadeszła z nadspodzie
waną srogością. Zarobek bi-dnycli ludzi ustał. 
Wiele szkólnych dzieci biednych rodziców musi 
bez śniadania iść do szkol;,', w którćj głodne 
i zziębnięte siedzieć i uczyć się mają. Talerz 
znpy, jaka to rozkosz dla tych małych! Dzie
sięć marek wystarczy na jedno dziecko, aby 
codziennie rano, podczas ostrćj zimy otrzymało 
przed nanką w budynku szkolnym ciepłe śnia
danie, stanowiące często jedyne ciepłe poży
wienie przez cały dzień.. Liczba tych biednych 
dzieci wzrasta w miarę, jak mróz się wzmaga, 
a zarobek ustaje. Jak miło nam patrzeć na 
nasze dziatki, gdy te, snem pokrzepione, 
wstawszy z dobrym apetytem, zabierają się do 
ciepłego śniadania. Zechcijmy tedy w naszćm 
chrześciańskiem miłosierdziu pamiętać o tych 
głodnych biednych dzieciach i przyjdźmy im 
w pomoc!

Składki przyjmują chętnie członkowie
Centralnego Komitetu:

radzca komercyjny M. Milch (przewodniczący), 
radzca miejski Annnss, kupiec. Appel (skarbnik), 
rektor Brendel, kupiec Cichowicz, nanczyciel 
Driesner, redaktor Fontsne, rektor Franke 
(sekretarz), radzca rachnnkowy Gensichen, 
cieśla Glatzel, nauczyciel Hinz, rektor Hubner, 
dr. Jerzykowski, burmistrz Kalkowski, knpiec 
F. Kantorowicz, E. Kantorowicz, dentysta 
Kasprowicz, knpiec, Kirsten, właściciel domn 
Krysiewicz, dr. Landsberger, rektor Lehmann, 
rzecznik dr. Lewiński, knpiec Lissner, właśc. 
boteln Luziński, dentysta Mallachow, rektor 
Markns, knpiec Niekisch. radzca zdrowia dr 
Osowicki. nanczyciel Raschke, radzca komere, 

Rosenfeld, radzca zdrowia dr. Zielewicz. 
Redakcya „Knryera Poznańskiego“ przyjmnje 
także datki na cel powyższy.

* Fonograf Edisona na sali hotelu Ber
lińskiego będzie jeszcze produkował się jutro.

* Walne zebranie niemieckiego stowarzy
szenia prowincyonalnego gospodarczego W. 
Księstwa Poznańskiego odbędzie się w przy
szłą sobotę w hotelu Mylinsa. Na porządku 
obrad umieszczono następujące pnnkta: l) Pra
wo zamieszkiwania; referent landrat dr. Giin- 
ther ze Wschowy. 2) Zmiany w cle na cu
kier; referent Reimann ze Środy. 3) Nowe 
zajścia na targu materyałów nawozowych i 
paszy; referent dr. Loges. 4) Zabezpieczenie 
na starość i na przypadek inwalidztwa; refe
rent radzca landsz&fy Tschuschke z Poznania.

* Aptekarz dr. Wildt z Jerzyc mianowa
ny został członkiem tutejszćj komisyi egzami
nacyjnej dla pomocników aptekarskich.

* Lwówek. Do rady miejskićj wybrani 
zostali: w I klasie knpiec Cohn; w II kla
sie obywatel Fr. Gerlach, a w III obywatel 
p. Sczechowski. — Podczas spisn bydła nali
czono tu 130 koni, 189 sztnk bydła rogatego 
— mniej o 10 koni i 13 sztnk bydła roga
tego od rokn przeszłego.

* Wolsztyn. Dr. Koch przesłał tutej
szemu fizykowi dr. Schroederowi flaszeczkę swo
jćj limfy przeciwko gruźlicy. Dr. Schroeder 
rozpocznie niebawem z nią doświadczenia.

* Mogilno. W czwartek dnia 27 z. m. 
mieliśmy tu w Mogilnie obór rady miejskićj 
w trzeeićj. Boleśnie nas dotknęło, że mie

w Górce pod Łobżenicą, a ostatni» 3 lata 
jako proboszcz w miejsca swojćj śmierci. — 
Może ktoś lepićj, tuający księdza Piotra, na
pisze dłuższy jego nekrolog.

Pisząey tę żałobną nowinę, poznał w księ
dzu Niedbakkia — bardzo prawego i za
cnego kapłana i obywatela, gorliwego praco
wnika w winnicy Pańskićj, serca prawego i 
łagodnego, by, przystępnym dla każdego a 
szczególnićj dla maluczkich, to też wszędzie 
gdzie był, pozyskał serca wszystkich. Żal po 
nim jest nientulooy. Eksportacya odbędzie się 
w poniedziałek o godz, 4, a pogrzeb naza
jutrz w wtorek, o godz. 10 rozpocznie się 
nabożeństwo. R. i. p.

(Dekanat kruszwicki, liczący zaledwie 9 
probostw a 10 proboszczy, traci w bieżącym 
rokn z i. p. ks. Niedbahkim trzeciego czyn
nego kapłana; przed nim umarli ks. kan. Ko- 
zwłoki z Wielkiego Sławska, a oprócz tego 
umarł w tym roku w Strzelnie w zjdziwym 
wieku (liczy, lat 82) emeryt ksiądz Terpitz, 
dawniejszy proboszcz ploukowski.

Przyp. Red. „Knr. Pozn.“)

szczanin tutejszy, dekarz Wojciech Pierzyński 
oddał głos na innego kandydata. Na wiado
mość tę sędziwy ojciec jego serdecznie za
płakał, bo nie tylko, te syn nie ebce się 
nazywać Wojciechem, ałe Albertem, ale nadto 
nie Pierzyńskim. lecą Petzynskim, a gdy p. 
Kamiński przeciwko temn nazwiska zaprote
stował, wskutek czego głos pana Pierzyńskie- 
go unieważniono, podążył tenże do domn po 
wojskowe papiery i legitymował się, te z nie
miecka się tak nazywa. Ale to mu nic nie 
pomogło.

* Inowrocław. Powszechnie szanowaną 
rodzinę tutejszą pp. Elmundostwa Kedyogie- 
rów, dotknęło straszliwe nieszczęście. Czter
nastoletni syn ich Józia, aczeń gimnazynm 
tutejszego, łubiany przez nauczycieli i kole
gów dla swćj grzeczności i nprz-jmości, zo
stał przez jednego z bawiących n niego ko
legów zabity. Chłopcy — było ich razem z 
zabitym troje — bawili się teszyngiem, nie 
wiedząc, że nabity, albo tćż lekkomyślnie nim 
się obchodząc, — dość, że padł strzał i ngo- 
deił Józia Hedyngiera ponlżćj prawego oka. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Można sobie 
wyobrazić rozpacz rodziców, którzy w zabi
tym stracili jedynego syna. — Dyrektor i 
kolegiom nauczycielskie poświęcili niebożcr.y- 
kowi sympatyczne wspomnienie pośmiertne w 
w „Kajaw. Bote“, podnosząc Jego skromność, 
uprzejmość i uszciwość Oby Bóg strapionych 
rodziców pocieszyć zecheiał.

* Olsztyn. W środę skazał sąd ławniczy 
w Brunsberdze redaktora „Ermlendcrski“ dr. 
Siebera na 100 marek kary, w razie niemo
żności zapłacenia na 10 dni więzienia za pu
bliczną obrazę redaktora „Gazety Olsztyń
skiej“ pana J. Liszewskiego, Przyznał też 
sąd p. Liszewskiemu prawo ogłoszenia odno- 
śnćj części wyroku w „Ermlenderce“ na koszt 
oskarżonego.

* Trzebnica Radzca sądu okręgowego 
p. Trelewski otrzymał emeryturę.

* Wydawnictwo petersburskiego tygodnika 
„Zapadno-SlowiańskiJ Wiestnik“, który zaj
muje się specyalnie sprawami polskiemi, zo
stało zawieszone dla braku poparcia.

Warszawa. W sprawie zbrodni na kolei 
bydgoskićj nie przybyło żadnych prawie wia
domości faktycznych. W piątek, Jak zazna- 
cza „Warsz. Dniewn.“, otrzymano wiado
mość, iż jednemu z ajentów policyi śled
czej, wysłanemu do Pniewa, ndało się od- 
naleść 10,000 rubli ze zrabowanych w po
ciągu nr. 5. Znalezione pieniądze były za
kopane w ziemi i według wszelkiego prawdo
podobieństwa stanowiły część Baczyńskiego. — 
„Kur. Codz.“ otrzymał w piątek z Wiednia 
telegram, że polieya tutejsza przyaresztowała 
dwóch eleganckich łotrów, na których pada 
podejrzenie, że są sprawcami zbrodni w po
ciągu kolei warszawsko-bydgoskiój nr. 5. 
Aresztowani zwrócili na się podejrzenie przy 
zmianie rosyjskich pieniędzy. Jeden z nich 
pod nazwiskiem Lateano mieszkał w „Grand 
Hotel,“ drugi pod nazwiskiem Herbert w 
hotelu „Imperial.“ — W dnin następnym 
atsli zaraz doniesiono nam, że tożsamość 
osób zaaresztowanych ze sprawcami mordu nie 
została stwierdzoną. — Inne wiadomości 
brzmią, jakoby łotrów przytrzymać miano w 
Hamburgu, ale i to się nie stwierdza. „Knr. 
Warsz.“ twierdzi, że zbrodniarze przedostali 
się prz°z granicę pomiędzy Słnpią a Kaliszem 
i że przejechali przez Trzemeszno i Gniezno, 
kierując się do Frankfurtu. — Jan Wyroskie- 
wicz jest żonaty i ma kilkoro dzieci. Żo
na, katoliczka, spokojna, zapewne nie 
była wtajemniczoną w plany morderstwa. — 
Zastanawiając się nad samym aktem spełnie
nia zbrodni, wszyscy w ogóle dziwią się, ja
kim sposobem, pomimo błyskawicznego napa
du, mordercy mogli tak skutecznie i szybko 
wszystkiego dokonać. Nasuwa się teraz po
dejrzenie, iż przed wymierzeniem ciosów sy
pnięto ofiarom w oczy jednocześnie jakiś gry
zący proszek, który ich oszołomił i wywoła, 
naturalne bardzo podniesienie rąk do twa
rzy. Sekundowy ten moment móg, wy
starczyć na zadanie wiadomych ciosów. — 
Dalćj zadawano sobie pytania, dla czego zbro
dniarze wyrzucali ciała z wagonn, narażając 
się, iż ktoś z okna wyglądając mógł to spo- 
Btrzedz. Wszak można było zwłoki umieścić 
na ławkach i przykryte paltotami robiłyby 
złudzenie uśpionych pasażerów. Zbrodniarze, 
działając z wyrafinowanym planem, obmyślonym 
w najdrobniejszych szczegółach, wiedzieli, że 
kasyer z Waleutynowa p. Bogacki, będzie 
oczekiwał na stacyi w Pniewie po odbiór 
pieniędzy od Schmitta, więc zbrodnia mogła 
się od razn wydać. Pusty zaś wagon 
przy jednominutowym postoju zapewniał 
zwłokę, a każda minuta opóźnie
nia w ujawnieniu zbrodni będzie 
nowym atntem w piekielnej grze łotrów. 
Fakta stwierdzają, iż wyrachowanie to oka
zało się słoszne, zwłaszcza, że zanim znale
ziono drugie zwłoki (trwało to z górą półto- 
rój godziny), było mniemanie, że jeden z wio
zących pieniądze zamordował towarzysza i 
nciekł.

* Kalendarz. Jntro we wtorek dnia 2go 
grudnia św. Bibianny panny.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 51. 
Zachód o godzinie 3 minut 48.

Ostatnie telefframy.
Paryi, 1 grudnia. Przy wczoraj

szych wyborach ściślejszych w Oliguau- 
óourt wybrany został posybilista Lavy 
3220 glosami przeciwko 2121. — Ajent 
syndykatu Kolonii nad górnym Benito, 
donosi, że angielska kompauia rzeki Ni
gru. zawarła z kacykiem Arsmauą ugodę 
ua mocy którćj zagrodzi Niemcom drogę 
z Kamerunu do jeziora Tras.

H fefieri, 1 grudnia. W sobotę schwy
tano tu dwóch złodziei, którzy okradli 
niedawno temu francuzkie ministerstwo 
finansów, oraz Towarzystwo zabezpiecze
nia dla marynarzy w Londynie. Złodzieje 
ci są poddanymi rosyjskimi i nazywają 
się Puchalski i Laterner.

Londyn, 1 grudnia. Parnell wyje
dli! w zoraj do Cork, gdzie przemawiać 
będzie na zebraniu swych wyborców. Lu
dność miasta zamierza zgotować mu uro
czyste przyjęcie.

Chicago, 1 grudnia. Dillon i Obrien 
wydali manifest, w którym oświadczają 
się przeciwko Parnellowi.

Berno, 1 grudnia. W sobotę wy
brano w Jercensi do rady stanów dwóch 
konserwatystów, wskutek czego rada ta 
składać się będzie z 21 wolnomyślnych, 
19 katolików i 4 konserwatystów. Wię
kszość liberalna złamana.

Chrystyania, 1 grudnia. Orkan, jaki 
szala, w dniach 21 do 25 z. m. w po
bliżu L »fotów, rozbił ii »tę rybacką i wy
rządzi! szkodę na 1 milion koron. Mnó
stwo rybaków zatonęło.

Monaster, 1 grułnia. „Westf. Mer
cu:“ donosi, że br. S:horlemer z Alstu 
złożył swój mandat do parlamentu z po
rodu choroby.

Skrzynka do listów.
Wielmożo, ks. prób. J. w D Zastosu

jemy się do życzenia i skoro tylko otrzymamy 
manuskrypt, wykonamy zamówienie. W ka
żdym razie mnsimy zaczekać, dopóki ks. L. 
nie przybędzie do Poznania.

Telegram giełdowy 
Kuryer» Poznańskiego.

Berlin, 29 listopada 1390. Kurta końcowa.)
Kurs z dnia

' »ze»łea spok.
na listopad..........................
na kwiecień-maj ....

tytł stalćj.
r>a listopad.........................
na listopad-grudzień . . . 
na kwiecień-maj ....

Olć) rzep spok.
p.a listopad.........................
na kwiecień-maj ....

Okowita stalćj.
eksportowa..........................
na listopad..........................
na listopad-grudzień . . . 
na kwiecień-maj. ....
na maj-czerwiec.....................
spożywcza...........................

Owlee
na lisłopąd ......

Wyp -żyta wep...........................
Wyp. okowity kw. eksportowa

. „ . spożywcza.

> Knrs z dnia
Jonset. 4’/,-] ...............................
Coneol. 8Vj°/o..........................
Poznańskie 4°/c Waty zastawne . 
Pesnaiiskie 8'/»°/a listy zastawne 
Poznańskie lis'. ? rentowe . . .
Poznańskie oblig............................
Auo.ryackie banknoty . . . 
Anetiryacka renta srebrna .
R. syjskie banknoty.....................
Rosyjskie li'-ty zastawne , . . 
Polskie 5% listy z stawne . . 
Polskie likwidacyjne listy zast. . 
Węgierska 4"/0 renta złota . . 
Węgierska 5% renta papier, 
ńnstryackie kredytowe ak.cye 
AuBtryackie francuskie koleje .
Lombardy ................................
Usposobienie, słabo.

28 29

194 25 198 75 
193 25 193 —

18« 60 187 -

169 76 169 76

68 71 68 60
58 00 67 80

43 80 
42 70
42 60
43 20 
43 70 
62 90

43 60 
42 90
42 90
43 70
44 — 
62 60

143 60

.000

144 — 
1460

210,Ml 
.000

28
104 90

97 90
101 40
96 50

101 75

176 76 
78 -

236 - 
100 60 
69 50

89 50 
87 70 

164 76 
108 10 
69 -

29
104 80

97 80
101 50
96 50

101 90

176 80 
78 10

236 — 
100 60 
69 76 
66 - 
89 90 
88 — 

165 26 
108 60 

60 26

* Z pod Strzelna, 30 listopada. Po 
stracie nieodżałowanego księdza prof. Wojczyń- 
skiego ponosi dekanat krnświeki drugą bolesną 
stratę. — W sobotę z rana zakończy, w 
Ostrowie pod Wójcinem poczciwy i pracowity 
swój żywot ksiądz Piotr Niedbalski, opatrzony 
śś. Sakramentami po bardzo ciężkićj 4-ty- 
godniowćj chorobie w wieku lat 50 a kapłań
stwa lat 23.

Ksiądz Piotr urodził się z ubogich rodzi
ców w Pobiedziskach, szkoły ukończył w Po
znaniu. W początkach by, wikaryuszem w 
Ostrowie, powiat odolanowski, przez lat 16

Szozeoln, 29 listopada 1890. (Kurza końe.)
Kurs z dnia 23 29

Pszenlon spok.
na listopad-grudzień .... 187 5C 187 -
na kwiecień-maj..................... 191 - 190 50

Żyto spok.
na listopad-grudzień .... 177 - 177 -
na kwiecień-maj..................... 168 - 167 60

Olej rzep spok.
na listopad............................... 69 - 60 -
na kwiecień-maj........................... 58 - 59 -

Okowita bez inter.
w miejscu gpożywcia. . . . 61 46 61 40

„ eksportowa. . . 42 - 42 -
, na listopad eksportowa. 41 41 40
„ na listopad-grudzień eksp. 40 30 41 30
„ na kwiecień-maj eksp. 42 60 42 60

Pelrelenm
w miejscu. «..»,»• 11 60 11 60



ütemBe 1 artyrtm
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Bis kapa Janiszewskiego pod ty talem:

Kościół i Państw Chmscianstie
złożyli przedpłat« (O marek z przesyłka 6,30 m.)

81) Ks, proboszcz Szudarek z Nieparta.
82) Hr. Łącka z Posadowa.
83) Pani Sczaniecka z Pakosławia.

* Przedpłatę na dzieło „Malowniczy 
Opia Polaki“ złożyli w dalszym ciągu: 
Ks. dziekan Drwęski z Pa

włowic 1 egz. za 4,00 m.
Dr. Hejnowicz z Ponieca 1 „ „ 4,00 m.

Przypominamy, że przedpłata na „Malo
wniczy Opis Polski“ wynosi 8 marki, 
z oprawą 3 marki 50 fen., w lepszój opra
wie 4 marki, za co przesyłka franko. Wyszły 
dotąd 2 zeszyty. Zamawiać pod adresem: 
K. Kozłowski, Poznań, Długa ulica nr. 8.

którój się obraca cała, bardzo ożywiona akcya 
tego zajmującego szkica, pełnego wonnój pobo
żności otoczenia Najśw. Maryi Panny w świą- 
tyui Jerozolimskiśj, a przypominającego pro
stotą nkładn i wykonania oraz charakterystyki 
osób, otwory piwrzów katolickich z pierwszych 
epok Kościoła.

.Córki Syonu*1 nadają się wybornie do 
przedstawień prywatnych w Towarzystwach, 
gdzie się zbiera większe grono młodych pa
nienek, i po pensjonatach.

Cena 50 fen. z przesyłką.

* „Córki Syonu.“ Obrazek sceniczny na 
czas Bożego Narodzenia w dwóch odsłonach 
przez ks. A. Tłocryńskif.yo. Poznań, na
kładem I czcionkami Drukarni Knryera Po
znańskiego. 1891.

Piękny ten obrazek przedstawia dwie chwile 
z życia Najńw. Maryi Panny: jój pobyt w świą
tyni Jerozolimskiśj i Narodzenie Pańskie w 
Betleem. Marya sama nie występuje na sce
nie, co poczytujemy autorowi za wielką za
sługę — mimo to ona jest tą osią, na około

* Muzyki Kościelnej wydawanój przez ks. 
dr. Sarzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy
szedł nr. 11 i zawiera: Artykuły: Okólnik 
Najprzew. ks. Ignacego Łobosa (dokończenie).
— Korespondencya z Konina. — Literatura: 
Muzyka organowa ks. 8oleckiego i Wł. Rzepko.
— Młssa paschalis Marcina Leopolity. — 
Rozmaitości: Odebranie organów w Przemencie.
— Organy w kościele Panny Maryi w War
szawie i w katedrze pasawskiśj. — Nowe cu
downe dziecko.

Dodatki muzyczne: Wielki Ty
dzień (ciąg dalszy). — Jesn, Rex adinirabi- 
lis (dokończenie). — Introit na roraty adwen
towe. — Wezwanie Najsł. Serc Jezusa i Ma
ryi. — Panis angelicas Cascioliniego.

— Ksiądz i Bierota, legenda. — Bruzda, soł
tys w Łobzowie, powieść z czasów Kaźmierza 
Wielkiego, napisała Aniela Milewska. — O 
książce „Malowniczy opis Polski“. — Jak 
Kuba Bogu, tak Bóg Kubie. — Dworzanin 
wygrywa bułanka od księcia Radziwiłła zwa
nego „Panie Kochanka“. — Piosnka rze
mieślnicza. — Kaźmierz Sprawiedliwy, król 
polski. — Wesołe zabawy dla dzieci, młodzieży 
i starszych osób. — Krakowiak. — Dziwny 
sposób leczenia zębów. — Nie ndala się sztu
ka żydowi. — Wieszaj waćpan. — Nieszczę
sny kapeinsz. — Dwóch czy czterech? — 
Oprócz tego imiona świętych, wschód i zachód 
słońca, księżyca, domysłowy stan pogody, fra
szki, jarmarki i ogłoszenia.

dnia 28 listopada 1890. — Knrs rubla i gul
dena anstryackiego. — Ogłoszenia.

* W tych dniach opuścił prasę Kalendarz 
„Piast“, zawiera on następujące rozprawy: 
Praca i próżniactwo. — Zegarek za 6 mie
sięcy. — Filiżanka czarnój kawy barometrem.

* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygo
dniowego, organu Kółek rolniczych w Wiel- 
kićm Księstwie Poznańskićm wyszedł nr. 22 
i zawiera: Od Redakcyi. — Podręcznik dla 
zebrań Kółek rolniczych oraz kalendarzyk ro
boczy na miesiąc grudzień, — Kółka rolniczo- 
włościańskie, ich wielkie znaczenie w rozwoju 
postępowego rolnictwa na mniejszych własno- | 
ściach oraz o potrzebie regularuego zbierania 
się na ich posiedzenia. — Ważniejsze prace 
w sadzie i ogrodzie warzywnym w miesiącu 
grudniu. — Pytania i odpowiedzi. — Jarmarki 
przypadające w bieżącym tygodniu. — Ceny 
zboża i płodów rolniczych na targach w Po
znaniu, Bydgoszczy i Wrocławiu. — Targ na 
bydło w Berlinie (urzędowe sprawozdanie miej- 
skiój centralnćj targowicy z dnia 24go listopada 
1890). — Ceny paszy ścislój w Szczecinie

rnytyli <•
Poznań, 30 listopada.

BAZAR. Chrzanowski z Królestwa, Chła
powski z Szołdr, Nieżychowski z Nowego.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Wodziński ze Stanisławowa, Moczyński z 
żoną z Ostrowa, Taczanowski z Bytynia, 
Ossowski z żoną z Warszawy, Laczai z 
żoną z Przependowa, Horwatt z Litwy, 
Uthemann z Hamburga, Mathey z Wro
cławia, pani Dąmbska z córką z Króle
stwa Polskiego.

KAMIEŃSKIEGO HOTKL BERLIŃSKI. 
Janta Połczyński z Redgoszczy, Parnsze- 
wski z Rzęszkowa, Połczyński z Nieżncho- 
wa, Wężyk z Karmina, Jeżewski z Górze- 
wa, baron Graeve z Borkn, Gdeczyk z żo
ną z Pleszewa, panna 8zczerbińska z Li- 
piny, Cieszyński z żoną z Pras Zacho
dnich, Kostrzewski z M ¡clęcina, Pluciński 
z Wrześni, Schnltz z Wrocławia.

w miejscu (bez beczki) tow. opadat. 50-ta 60,60 pł. 
70-ta 41 20 m. grudzień 50 ta 60,60. 70-ta 41,20 m, 
styczeń 50-ta - , - tn., 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy
powiedziana —mrk. w miejscu bez beczki 50-» 
60,90 mrk., 70-ta 41,50 m., grudzień 60-ta —,— m. 
70-ta — — m.

Pezaai , 1 grudzień. — Ceny mąki. — 
Pszenna 27,50, rżana 23.60 za 100 kilogr.

Conytarg. wrezaaalu
d. 1 grudnia 1880.

TOWAR

piękny średni pośledni
Pszenica . . 100 kilg. 19 80 19 40 18 50 — —
t . nowa . —• — —- — — — — —
Żyto .... 16 70 16 20 15 90 — —
Jęczmień . . - - 16 40 14 80 14 — — —
Owies.......................... 13 80 13 10 — — — —
Groch wrzący . — — — — — — —

, na passę
Kartofle . . . • 4 — 3 80 — — —
Rzep .... — — — — — — — —
Rzepik ...» -
Łubin żółty. — - — — — —

„ niebieski 8 70 8 40 — — — —

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 1 grudnia, — (Sprawo
zdanie giełdowe).

Stan powietrza zmiennie.
Zyto: bez handlu.
Okowita: stale.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —.

Spostrzeżenia meteorologiczna w Poznaniu.
w listopadzie.

.. »X*
1 o debía w 1 powietraa

Te»p 
w. C(3

30. Pop. » 763,9 IZ. slaby. zaohm. -2,0
30 Wie. 9 766,2 IZ. urn. zackm. -2,1

1. Ran. 7 767,9 |PtdZ. lek. ¡zachm. ‘) -0,2
') Silna mgła.

Unia 30 listopada maximum olejMa -i- 0 6 Cel
minimum ciepła — 3,0“ „

Dnia 29 listopada r. b. umarł opatrzony św. 
Sakramentami ś. p. (817)

Przez miesiąc grudzień przyj
muję tylko przed połu
dniem od godziny 10—12. (822)

ZR,adzca zdrowia

. Wicherkiewic,
okulista.

■I 9 IJJJ

LJ
proboszcz w Ostrowie pod Strzelnem.

Eksportacya odbędzie się w poniedziałek dnia 
1 grudnia o godz. 4 po południu, pogrzeb we wtorek.

X. Kaczmarek,
dziekan.

Chełmce, 29 listopada 1890.“

Słacye Drogi Krzyżowej
z masy, w 14 obrazach polychromowane farbami woskowemi i prawdzi- 
wem złotem

w wielkości 95X80 cm., 125X65 cm., 145X85 cm., 
włącznie z ramą 300 600 760 marek poleca

M. Piotrowski,
Poznań, ulica Wrocławska Nr. 14.

Stacye.oowyższe zastąpią tak pod względem trwałości jak i wyko
nania wyroby francuskie, z tak zwanego: „Carton cement-Carton 
pierre“, składający się z czerwonego zafarbowanego gipsu, z do
mieszką ślamowanój kredy, kasztanowej mąki i pakuł lub 
grubego płótna.

Trwałość tychże jak powszechnie wiadomo równa się wyrobom 
z ..Terra Cotty“ (t. j. z palonój gliny) i wszelkim dobrym kamieniom.

Już sam zewnętrzny wygląd i próby przez krojenie i tłuczenie 
przedsięwzięte przekonują każdego o trwałości powyższego wyroku, który 
nawet w wilgoci pozostaje niezmiennym. (757)

ZZEOTIZI

kATEdllZlI
RZYMSKO-KATOLICKI

ułożył
3C. Biskup E. Likowski

Suffragan i Administrator Archidyecezyi Pozn.
Cena egzempl. oprawnego 35 fen. z przesyłką 45 fen. Kto zamówi

50 egzempl. lub 100, otrzyma przesyłkę franko. Do 10-ciu egzemplarzy 
11-ty w dodatku. Odwrotnie wyseła

Drukarnia Kuryera Domańskiego
w Poznaniu, św. Marcin nr. (6.

Ilainburgsko-AmerykańHkie

Towarzystwo Akcyjne żeglugi parowej
Umyślna

i pocztowa żegluga parowa
pomiędzy (Nr. 512)

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z przystankiem w Southampton

Podroż na Oceauie około 7 dai.
Oprócz tego regularne połączenie parowcami po 

cztowemi między
Hawrem a Now. Yorkiem.
Szczecinem a Nowym 

Yorkiem.
Hamburgiem a Baltimore.

Bliższyoh «■ i a. I mności udzielają: Kichaelis Oelaner, Rynek 
nr. lnO w Poznaniu, Jnl. Geballe w Rogoźnie, Abr. Kan
torowi™ w Wrześni, A. Spektoreh w Chodzieżą, Hue. 
Moskę w Wyrzyska. (1374)

Hamburgiem a Indyaml 
zachodnieml.

Hamburgiem a Havaną. 
Hamburg, a Meksykiem

drogi krzyżowej, płaskorzeźba (Hoch 
relif) w rozmaitych wielkościach, figury 10 
świętych z masy mozaikowej i sztucznego 
kamienia w różnych wielkościach (przy 
większych ilościach na odpłatę) poleca

J. Szpetkowski,
zakład kościelno - artystyczny,

3RF* Na życzenia ilustrowany katalog gra
tis i franko. (614)

Parowniki do paszy dla bydła
Patent Weliera.

I®?” Srótowniki
patentu Ludwigshiitte, pojedyncze i dobre.
Sortowniki, płuczki i siekacze

do kartofli i buraków,

Rozdrabiacze do kuchów,
Sieczkarnie bębnowe i angielskie

i inne maszyny i narzędzia rolnicze polecają 
zaraz ze składu (703)

Bracia Łesser w Poznaniu.

Derki na konie
w wielkim wyborze i pięknych gatunkach polecają

Orłowski i Sp.
(788) o z n. et ń~

Jak wiadomo bajeoznle tanio 
■ podarki na gwiazdkę ■
złote i sreb. zegarki męzkie i dam. 
rozm. wyroby z złota i regulatory, 
| paletoty zimowe I ubrania | 

ii płaszcze do podróży! 
Lombard Israela, Szeroka ul. 15. 

wchód z W Garbar 34.

I5°o niżej ceny zwykłej.
Z powodu nadejścia znacznój partyi tanio zakupionój, 

sprzedawać będziemy wyjątkowo od dzisiaj do końca 
Grudnia wszelkie materye wełniane na suknie, 
materye na poszycia watowane, jedwabie czarne 
i kolorowe, aksamity, płótna, firanki, dywany 
i t. d. o 1»% niżćj ceny zwykłój.

Materye przeszłoroczne niżćj ceny zakupu. Polecamy 
zapasy łaskawemu uwzględnieniu (781)

J. & T. Kamieński,
skład bławatny, płócien i dywanów.

J/N,

Polecani wszelkie meble wyściełane
od najprostszych do najwykwintniejszych.

Przerabiam stare 
meble w domu i po 
za domem, dekoro
wanie pokoi, urzą
dzanie flran itd. wy
konuję rzetelnie i ta
nio. Gotowe me
ble zawsze mam na 
składzie, kanapy od 
30 marek począ
wszy. (474)

. Bańkowski, tapicer i dekorator,
Poznań, ulica Podgórna nr. 5.

Smarowidło na osie, Jałowiecj
Tran szwedzki i łój, Kuchy lniane i rzepiowe 
Petroleum amerykańskie, Kamyszek do pszenicy, 
Sól bydlęcą i kuchenną, Carbolineum A venar i us,

Farby, lakiery i pokosty
polecają po cenach najniższych (379'i

S. Otocki <& Sp.
skład, drogeryjny,

Poznań, ulica Berlińska nr. 2.

Wyprzedaż gwiazdkowa.

| W. A. Kasprowicz
(773)

rj~' przy placu Sapieżyńskł m, obok poczty.

g Jedyny specyalny sM tarów ainniiwycli
S, poleca po najtańszych cenach na podarki gwiazdkowe:

& Gumowe lalki i zabawki,
gumowe nakrycia stołowe, gu- 

cś mowę Fartuchy dla pań i dzieci, 
T5 gumową bieliznę, gumowe pla- 

szcze, gumowe i w oskowane cho- 
dniki i ceraty, perfumy, termo»

Q< metry, rozpylacze,
>> RUSKIE KALOSZE. 

Insfrrumenta chirurgiczne. 
Wyprzedaż gwiazdkowa.

■
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zwijamy z 1-szym stycznia 1891 i dla tego wyprzedajemy 
zapasy naszego w piękne gatunki zaopatrzonego składu 
po znacznie zniżonych cenach. Zamiej 
scowym wysyłamy przesyłki na próbę franco pod zaliczką

Karol Henr. Ulrici & Co.,
Poznań, ulica Wilhelmowska 7.(814)

'9 £
derki do podróży, dery na konie, W

poleca w wielkim wyborze
w po cenach rzeczywiście tanich 00

| S. Ciszewski, |
(796)

W Robrojewie stacya Wronki
są na sprzedaż (823)

tryki Oxford/, Negretti 
i Rambouillety

dwuletnie i roo z ne.
Redakcja odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. --- Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego,

Ruskie

kalosze
ila pań, panów i teci

poleca po najtańszych cenach

. A. Kasprowi»,
Poznań. (716)

Ryby!
Żywe szczupaki, karpie, san

dacze i raki, świeże łososie, sole, 
turboty i inne poleca i uskute
cznia zamówienia bez zawodu

‘TTT’. ZBscfeer.
plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul.

Teatralnej. (772)

WEISSER FLIEDER
‘ neuer hochfeiner VMilgér.och :¡

Ferd. Mülhehs 
Glockeoaafzcp\fj71ífSjn..

Grzyby
prawdz. litewskie bardzo aro
matyczne, funt po 2 m. poleca

J. N. Pawłowski.
Wodna ul. 7. (819)

TJiząd.

rewizora związkowego
dla obwodu rejencyjnego byd
goskiego zawakował. (818)

Zgłoszenia przyjmuje do 
1 stycznia 1891.

Dyrektor Związku 
p T. Theurich w Gnieźnie. 

W“ Gospodyni “W
gotująca wykwintnie, smacznie, o- 
szczędnie, obeznana z gospodarstwem, 
praniem i prasowaniem, posiadająca 
chlubne świadectwa, licząca lat 30, 
skromna i przyzwoita, szuka umie
szczenia za najskromniejszem wyna
grodzeniem. Oferty prosi Rozalia 
Zybcrt, ulica Teatralna nr. 5 
w Poznaniu_________________ (82ój

Poszukująumieszczeniaodstycznia
Nauczycielka muzykalna 

Niemka-katoliczka, bardzo biegła w 
francuzkiem. (813)

Bona
Niemka-katoliczka, mogąca udzielać 
początków nauki.

Potrzebna:
Nauczycielka egzam.,

muzykalna na 600 marek pensyi.
R. M. Koczorowski, 

Plac Wilhelmowski nr. 10, na- 
rożnik ul. Rycerskiej.

ORGANISTA
w młodym wieku, kawaler, pewny 
w swym zawodzie, poszukuje miej
sca od Nowego Roku dla polepsze
nia sobie losu. Łask, oferty przyjmie
Eksp. Kuryera Pozn. snb P. W. 789.
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